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Pnedntata wywozi we Lw >wi« roeMie ' i nV — f.Ał- 

roeznie 9 słr. — kńartaJnic 4 iti. t • «i. — i,i«- 
iięoznie ]  złr. 80 et., z a przesyłki do adieu 
dopłać, się 20 centów n r^ .i^  j.oie

Z przesyłką pocztową w państw.u iis trjsek i-m , rocznie 
24 złi — półrocznie 12 złr. — |wa,ri#.rjic ę; złr. 
miesięcznie 2 złr.

2 priesyłką pocztową za gn n icę  do i ałycis Nit-ciinc 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 er. gi. 
do Francji, Aagiji Wioch i Szwajcarji rocznie 
10 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

T a lr fo n  RadakojE 171. wychodź, codziennie niewjłączając niedziel i świjit o godzinie 8 . rano

Przedpłatą I agłosienla przyjn u ji wu L w z w lz  
jadyute I wyłączni*:

B iu r o  A d m in is tr a c j i  „ D z ie n n ik a  P o ls k ie *  
c o ” . P la c  M a r j a c k l  1. 6  I 7  w  f le m o  
-  . n a  K lz e lfc i .

We W iednin: pp Hanscnstein et Wirier, (Otto Msu«*j 
M Dnkes, H. Sehalek, A Opp* jk, Rudolf Mosse 
i J. D anneberg; w Beri’’ ie, rr.nkfuroi* Rolonji, 
Haasenstein et Voeler i G L. Daube; w Hauburgc 
k»i nlv et Liebmann; w P .ry tu  .- C. Adam, 52. r ie 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłrtą A centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Pr] .atm korespondencja i nekrologia 1 3  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 */, centa nd wyrazu Pomiesakania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklany w  rubryce Nadesłane 20 ot. oi wierszu

Fro wizorjum.
LWÓW 14. grudnia.

Niemożliwą jest rseczą pisać w tej chwili 
o wewnętrznej polityce austrjackiej, a nie mówić 
o sytuacji, w jakiej się znajdują poszczególne 
ztronL ctwa parlamentu, a obok nich tak te  rząd 
hrabiego Taaffego. Pisało się wprawdzie w tej 
mierze dudo, objaśniało się rytuację z najrozma
itszych punktów widzenia, a jednak komentarze 
Ja wyjaśnienia sytuacji doprowadzić nie m cgty.

Dzisiaj toczy się jeszcze spór o to, kto prze
silenie — bo ostatecznie innego określenia na 
chwilową sytoację nie ma, mimo że to wyraże
nie w yda‘e nam się w gruncie rzeczy cokolwiek  

, przesadaoLem — spowodował i kto je wywołał, 
i Prasa liberalna czyni naturalnie wyłącznie hra- 
1 niego Taaffego odpowiedzialnym za wszystko, co 

się stało. Jego zbytnia sprzeczność i uprzejmość 
dla przy wódcy feudałó w czeskich księcia Schwar- 
Benberga, wywołała zdaniem organów niemiecko- 
liberalnych, przesilenie i zmusiła zjednoczoną le
wicę do ODOzycji. Przeciw  takiemu tłumaczeniu, 

‘•oni się rękami i nogami prasa półurzędowa. 
Onegdaj dopiero napisał jeden z  organów mini- 
zterjainych artykuł poświęcony przesilenia, w 
którym między innemi czytam y: Przywódcy le
wicy mogą m wić co cboą, i najsprytniejszym  
tłumaozeniam nie usnną ze świata faktu, Se br. 
Taaffe nic takiego nie powiedział i nie uczynił, 
coby sie zprzeci wiało programowi wspólnego 
działania wszystkich umiarkowanych i patrioty
czny ch żywiołów przy czasowom usunięciu WBzy- 
stkieb partyjnych interesów poszczególnych  
stronnictw Jeżeli lewica z przesadnej trwożliwo- 
ści, albo dlatego, że chciała doprowadzić do 
zerwania, dopati żyła  się w mowie prezydenta  
ministrów zamiarów, do których słowa jego do
statecznej podstawy nie dają, w takim razie nie 
można zz to czynić odpowiedzialnym hrabiego 
Taaffego.

Do polityki partyjnej w duchu lew icy, hra
bia Taaffe nigdy Bię me zoDOwiąsał, ani też le
wica wtedy, gdy chodziło o uzyskanie modus 
vivendi, tego me żądała. Jeżel' dzisiaj lewica wy
wiesza sztandar partyjny i wypowiada przyjaźń 
rządowi, wówczas ona sama doprowadziła do 
zerwania, za które teraz, jak to się często w ta 
kich dzieje przypadkach, chce zwalić winę na 
stronę drogą, by nie wziąć na siebie skutków, 
jakie to zeru anie musi za sobą pociągnąć.

£ o  zresztą z lewicą trudno rządzić, o tern 
■^Fdjego ęzasu przekonał się także gabinet 

Ąuerrperga, który przecież był krwi^ z j«j 
krwi i kośota z jej końci. W ówczas me było  
jeszcze strachu przed aktywowaniem czeskiego 
prawa państwowego, ani obawy przed powoła- 

1 niem czeskiego ministra-rodaka, A przecież le
w ice i tema ministerstwu zatruwała życie w 
stopniu wcale nie mniejszym, aniżeli obecnemu 
rządowi hrabiego Taaffego Nieomylny to dowód, 
że wrodzona to ochota do walki, która prze 
lewicę pod każdym rządem w opozycję. G dy  
się zebrała nowo-wybrana izba poseUka i gdy  
ogłoszono program zjednoczenia żywiołów umiar
kowanych przeciw żywiołom skrajnym, wówczas 
lew ica okazała gotowość postawienia interesów  
p*ń*tws po nad interesa partyjne, by wziąć 

we wspólnej pracy dla dobra ogółn. 
Z powszechnem zadowoleniem przyjęto ten 
zwrot. Pytamy się : Ca się stało, że lewica po
rzuciła nzgle to patrjotyesne stanowisko, by na 
nowo podjąć próżną i bezowocną w alkę, ni
szczącą jei s‘ły  ? Organ półnrzęiow y tłum aczy  
zjednoeBor ej lewicy, że m iędzy mową księcia  
•‘(‘hwarzenberga, a mową hrabiego Taaffego 
niema sądnego związku że jeBzcze czas, by  
lewica sobie przypomniała obowiązki, jakie  
oiąsą na stronnictwie, które choe być pań-
stwowem.

Czy lewica usłucha taj rady, czy sobie 
weźmie do serca admonic:ę?j Dotychczas ria ma 
jeszcze na to dowodu. N a raaie panuje w izbie 
poselskiej rady państwa chaos najzupełniejszy, 
Uchwalane bywa, \ wnioski przez większość chyba

 ■  BżBiaasaaa
najbardziej przypadkową, w której uczestniczę
stronnictwa i żyw ioły najsprzeczniejsze. P ojm u 
jemy zatem bardzo dobrze, że hrabiemu Tfi-'jf- 
fe’mu, ktSry zazwyczaj wszystko zwyk'- b y ł lek  
ko traktować, zaczyna być niewygodnie, że 
cbe>ałby jak najprędzej wybrnąć z kłop'tSiwa-j 
sytuacji, że dr. Stehbach zgodził się bodaj na 
dwu —  miasto na trzymiesięczne proirisorjum 
budżetowe^ byle się pozbyć parlam entu . O k res  
farjalny, jaki się niebawem rozpocznie, będzie 
niezawodnie należał do bardzo c ie k a w y c h  w  roa- 
'roju wewnętrznej [ o'ityki p rzed P taw sk iej. H rab ia  
Tai fii będzie pracował. Z y csjm y  mu powo
dzenia.

Najnowszy interview Bismarka.
Pan des H onx zdaje w obszernym, życie  

d o m o w e  k r e ś l ą c y m  a p r z e z  Alłersa iinst.rowanym 
a r ty k u l e  s p r a w ę  z swego 24 godzinnego pobytu 
w d o m u  Bismarka. Przedstawiwszy k s i ę c i a  j a k o  
z a g o r z a łe g o  leśnika, przypuszcza go następnie ss  
m e g o  d o  s ło w a  w B p ra w ie  ustąpienia z urzędu 
kanclerskiego.

Oto ów intervi3w :
B i s m a r k .  Państwu mych drzow poświęcę 

resztę żywota, bo z rządzenia ladźrui stanowczo 
zrezygnowałem G dyby maić ma puszcu-mo w  
odstawkę, to m ógłbjm  nie jedno jaszcze 
zrobić, ale obecnie musiałbym chyba na nowo 
odbudowywać maszynę tak mozolnie et troczoną, 
a przez cudze ręca tak prędko zepsutą- D> te 
go braio mi jnż sił i odwagi. Spłaciłem  d ług  mój 
ojczyźnie, chcę teraz spokojnie umrzeć.

D e s  H o u x :  Popnlarność waszej ks. mości 
utrzymuje się dotąd. Gdym po ustąpien.u k s ię 
cia przybył do Niemiec, wówczas wszyscy jak 
gdyby odetchnęli: „Uff!" Alo dziś już inaczej.

K s. P i s m a r k :  Rozumiem to: „ U ff !1 Mo 
ja administracja nie jednego gniotła dotkliwie. 
Ani politycy, ani masy rewolucyjne nie życzą 
sobie m9go powrotu; pragną go co najwyżej 
uczciwe sfery robotnicze.

iw p o B d t n c jli
'•ł eden 12. grudnia.

Uroczystość M iesiewi-zoiyski i.(Położęcie polityczne

Już w jednym  z poprzednich listów ostrze
gałem  że nie radzę n.kom u bawić się dziś w 
proroka politycznego, bo każdy dzień przynieść 
może nową niespodziankę. Dlatego też ograni
czam się w te leg ram ach  na zarejestrowania zda
rzeń i pogłosek, które w niniejszym liście tylko 
cokolw iek obszerniej powtórzyć i zeszeregować 
pragnę

O d chwili kiedy N iem cy mową Schwarzeu- 
borgą i odpowiednią prezosd g ibinetu przerażeni 
("zy też przerażacie  udając) wypowiedz.eli rzą
dowi służbę, trzykrotni*  już pr ,y g ’cso waniach 
po icstało  stroacictw o rządowe w mniejszości" 
przy kredycie  dyspozycyjnym i dwukrotnie p zy 
głosowaniu n ad  wnioskami o otwarcie rozprawy 
nad odpowiedzią rządu  na interpelację. Dzienni
ki liberalne .ob ią z tego wielką wrzawę i dowo- 
d są , że bez Niemców w Austrji rządzić nie mo
żna, eskam otąjąc najspokojniej glosy czeskie. Bez 
Niemców rządzić można dziś jak za czasów p. 
D unajew skiego, bez Niemców i Czechów rozumie 
się, żc żaden rząd  większości mieć nie może.

T a k  zwane przesilenie parlamentarne w yda
ło zstem  chwilowo nienaturalne łączenie się 
w głosowaniu Niemców z Czechami, z czego 
chciwa sensacji prasa wiedeńska urobiła już baj
kę o rokowaniach ugodowych pomiędzy lewicą 
i Młodoczccbsmi. Nikł pono nie wymyśli rzeczy  
t;,k głupmj, żeby nie znalazł się drugi, któryby 
jei uwierzył, to też znaleźli się ludzie, którzy 
dali tej bajce wi ire, zapominając, ż i  spór cze 
sko-niemiecki nie toczy się o orzechy i że podo
bny sojusz j ist wierutnym manowrem. Dopiero 
komunikat klubu czeskiego położył koniec tym 
poiłoskem . Z dalszych taktów najdonioślejszem  
było przyjęcie dymisji br. Kucnburga, nio jako
by do oBoby tege mi n ira jakąkolwiek przywią
zywano wagę lub zazdroszczono przyjaźni Plene- 
ra, dzięki której z radey rządowego, po krótkim  
popasie u ctołu rządowego, wyśrubował się naKs. Bismark stanowczo przeczy, jakoby . * r - -    q - j  - j ----------------------  —

chciał waiąć udział w obradach parlam eatu Uli- f n!vjwjższy stopień urzędniczy w AuBtrji, a tylko
/■ n n  a  n m n  w? a »  D  _ 1 ' * i  . a i I PS 1 I (ST <1 . A r» n , t rw ,v! —. J «  m  i — Z ! L  _  1cznc owacje w Berlinie zanadti by go nużyły, i * Uw»g:i io  przyjęcie dymisji pełnomocnika le-
1 'n n ln M n n ł- n ^ . l  L n l U n  ^  ."a     1  X T  Ł   fT" F, I I l ł 7 ’l o  ł n  CIO MO J m O ł l l  ryMadir Mn n JParlamentowi hyłby mcwygodLy. Nawet w Kis- 
singen, mi 10 rady lekarzy, nie chce Się więcej 
pokazać. Oa chcą umrzeć w swych dobrach.

Z okazji, że najstarszy jego wnnk zaczyna 
się uczyć po grecku, ośw iadczył książę, że to 
strata _saau. Ź iden  jeszcze hellenista ni3 oddał 
ważnych swemu krajowi usłng. On pragnął, by 
jegc syn Wilhelm został inżynierem W ówczas 
byłby mógł miijeny zarobić, a państwa oddać 
większe nsłngi, niż przez rządzenie

Dalej tak mówił ks. Bism ark:
„Od polityka rzadko żąda się, aby posiadał 

rzadkie cnoty; musi on natomiast posiadać do
świadczenie, potrzebne wiadomości i spryt. Alo 
i to jeszcze nie wystarcza. W Niem czech wy
maga B‘ę, by nadto był obyczajów nie nagan
nych". Jego (Bismarka) specjalnie mało obcho 
dziło to ostatnie, byle urzędnik sumiennie gpeł 
niał swe obowiązki. Może on o tern swobodnie 
mówić, bo nigdy cudzołóstwo nie przekroczyło 
progów jego domu.

O depeszy emskiej powiedział Bismark, co 
następuje:

„Nie mogłem przeczuwać, że wybór spokre
wnionego z rodem Bonapartów księcia Hohen
zollerna na tren h".sspańiki, obrazi Napoleona. 
D la Niem iec był ów wyhór kwestją miernego 
znaczenia. M iędzy Hiszpanją a Niemcami mieści 
się 1 . ancja. D la Niemiec mają tylko handlowe 
stosunki z Hiszpanją wr.rtość, lecz nie polityczne. 
W  razie wojny z Francją w ystarczyłyby ew en
tualnie dwie franeuskie dywizje do ustrzelenia  
granicy w Pirenejach. Francji w tej sprawie 
zbywa poprostn na poczncin własnej s iły “.

wicy równało Bię podjęcia przez rrąd rzuconej 
mu p”zez liberalistów rękawicy. Pe ustąpieniu 
Frażaka i Kuc D.burga została zatem łabula rasa , 
od wynika rokowań ze stronnictwami zależeć  
będzie, który ?, dymisjonowanych ministrów o- 
trzyma aastępeę. Na uwagę ząsłaguje przytem  
p o g ło sk a , m a iagA wszelką vecł»ę prawdopodo 
bbńitw a. ¥ /ed łu g  tej pogłoski obydwa fotele mi
nister ja lnc zostaną niebawem obsadzone, ale b y
najmniej nic w duchu jednego i drugiego stron
n ic tw . Następcą br. Kuenburga zostaćby więc 
miał br, Warrab^andt, ale nie, jako reprezentant 
stronnictwa lib era ln eg o  a już zgoła nie jako  
upełnomocniony ambasador p. Plenera, jeno jako 
p ra w d ziw y  roiai.-ter-rodak niemiecki, jako repre
zentant Niemców w ogóle. Następcą zaś dra Pra- 
żaka znstałby jeden z grona feudalnej, szlachty 
czeskiej. W tea sposób przedewszystkiem  wzmo
cniłby sit} charakter konserwatywny gabinetu, a 
dalej wbityby został klin w jednolity dotychczas 
klub lewicy, gdyż juko konsekwencję powołania 
hr. Wurmbraudta, przepowiadają odłączenie się 
grapy szlacheckiej od reszty lewicy.

Innu zaów pogłoska twierdzi, że hr. Taaffe 
wciągnął w kombinację także rekonstrukcję da
wnej prawicy przez częściowe zaspokojenie po
stulatów m łodoczeskich i że w tym to właśnie 
celu namiestnik w Czechach hr. Thnn, dwukro
tnie już posrołany był do W iednia i na audjen- 
cję do cesarza.

Wbrew przysłowiu credimus quod volumus, 
nie bard so j-k o ś wierzyć mogę tej pogłosce, tyle 
jednak wydaje mi się w nu) praw ą, że rząd do 
taj ch w li nie powziął jeszcze stanowczego posta
nowienia, co do przyszłej większości, że zatem 
bada saans". na w stystkie strony. Że lewica t y l 
ko pod p:sy mieni' przejdzie do opozycji, wyni
ka już z z < ę ego przez nią wobec prowizorjum 
budżetowego stooomiska. Rząd domaga się pro-
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WOJCIECH DZIEDUSZYCkI

W  P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O M I.

[Ciąg dalszy.]

możesz myśleć o małżeństwie z tą Polką. W asno  
. wyobrażenia są dyametralnie przeciw no i w asza  

życie będzie kiedyś nieznośne. Ty jrstnś człj- 
wiekiem wyobrażeń skrajnych.

—  Spodziewam się, że nie jestem takim, 
jak ty zacofańcem, 

j —  Jeśli mnie nazywasz zacofańcem, to cóż 
J powiesz dopiero o Celinie? To dama zc starego 

świata, jaki był przed rewolucją. Ona jest prze
konaną, że to, że jest szlachcianką, nie wiedzieć 
wiele warte. Jest wierzącą katoliczką i boleje 
nsd tern, że Ciarscy nie prowadzą jej co n ie 
dzieli. do kościoła. W yście parą nieprzyjaciół

lepiej
Bswa,

ziści się pomiędzy nami iBtota małż ń- 
klóra zależy jedynie na wzajemnem po

drażnienie.

Teraz Biedział przy jednym  stole z Le Belem  , , , - - ,
i jego Fany przed kawiarnią i popijał wodę sel- . O r a ln y c h , .a  mę małżonków przyszłych.
cerską z sokiem porzeczkowym. " Le Bel miał j . . “  Ab>A ’!ie^ł “ ł t ^ P n w ciw ień s wyobra 
nę dobrze, nie mieszkał wcale na poddaszu, | ' l?8* w ma*żeAstwie rzeczą najlepszą. Jak
tylko zajmował dwa pokoje zo swoją towarzy- ;  ̂ 1 ona J* 8an o wierzą i tego san. ,6o
s««.ą, nie miał ani dziecka w kołysce, ani ro- Pra8 na> nudzą się niezawodnie. Ja lubię
maiisów w głowie, ani wierszy w tece, nie ukry
w ał tego wcale przed Fany, że ją porzuci i że 
myśli się ż in ić  z Celiną Cieszanowską, która mu 
zię bardzo pociebała i którą mu opiekunowie 
oddadzą cbętnie, s&oro się przekonają, że ani 
nie myśli o ich własnej córce Olimpji i sam nie 
wiedział skąd się wzięła jego przyjaźń z roman- 
tyoznym Anatolem. Różnie tłum aczył to zjawi 
sko; przypisywał je  wpływowi przyzwyczajenia  
dziecinnego, albo mówit jako przyrodnik, że on 
i Anatol przedstawiają jakby dwa bieguny umy
słu ludzkiego, idealizm marzący i trzeźwy ma- 
teijaliso, i że te bieguny przyciągają się nawza
jem, słuchając powszechnego prawa przyrody

i będę miał wieczną dysknsję zdyskusję 
Celiną.

— Dyskusja debra w izbie, w kaw;arni, 
wszędzie, tylko nie w małżeństwie. W  m ałżeń
stwie powinna być harmonja, powinno być dąże
nie do wspólnych ideałów.

—  Toby było dla mnie trudno, skoro nie 
mam żadnych ideałów. Ideał, to rzecz dziecinna, 
albo kobieca. N iech kobieta ma ideały, to zna
czy : niech ma mitologję. To jej rzecz. Kobieta 
nie byłaby kobietą, gdyby nie była bałwochwal- 
• zy n ią ; a jak już mnsi być bałwochwalczynią, 
wolę, aby nie udawała, że nią nie jest. Celina 
wierzy w jiyrejsk ie  bogi, a jest jej z tern do

Faktem  było, że się sprzeczali ciągle, a nie \ twarzy. Zrobię jej to ustępstwo, że pójdę z nią 
kłócili nigdy i i e  to obydwa bawiło. Zresztą ‘ do ki ścioła, aby wziąć ślnb, a swoją drogą po-
Anatol f e  pożyczał nigdy pieniędzy u Karola i : wiem jej i przedtem i potem, że to ceremonja
był przeto wygodnym  towarzyszem. i bałwochwalcza i pozbawiona sen-m, tak. jak jej

teraz sprzeczali się. j bogi Będzie .  j za to obnrzać, a jak będzie po-
Anatol m ów ił: — Nie pojmuję Karolu, jak drażnioną, będzie tern bardziej pociągającą i tern

— Gi"d«S3 o tem malżiństwie, jako o rzeczy  
pewnej. A  ja się założę, że nie przyjdzie do 
niego nig ly . Celina jest to kobieta urocza, mimo 
swoich przesądów, a to właśnie dlatego, że te 
przesądy są przekonaniami, dla których gotowa 
być męczenn.cą. Poświęcenie się kobiety dla 
przekonań swoich jest jej moralną pięknością, a 
Celina, oddając się także, wyrzekłaby się tego 
wszystkiego, co jej się wydaje świętem. Zna cie
bie, a zatem nie będzie twoją żoaą.

— To gadanina spóźnionego romantyka! 
Przyrodnik inaczej spogląda na te rzeczy. Sa
mica potrzebuje samca, musi mieć samca, slbo  
dostaje hifierji, a nareszcie saalcńitwa, które ko
bietę doprowadzi do domu obłąkanych, nazywa
jącego się u katuLków klasztorem Ale, zanim 
pójdzie do klajztorn, broni się do ostatniego i 
chwyta za wszystko, co może utrzymać ją przy 
zurowiu i czynić zadość jej potrzebie przyrodzo
nej. Otóż Celina jest dotąd kobietą zdrową, a 
Ciarscy trzymają tę dziewczynę w formalne m 
więzieniu, " tak całkiem , jakby ją chcieli dopro 
wadzić do obłąkania. Nikogo nie widuje i ża
dnych dy trakcyj nie ma. Ja jestem jedynym  
chłopcem, który się do niej zbliża i przeto musi 
pójść za muie. Powiadasz, że moje przekonania 
są dla niej wstrętnemi i że ją wreszcie odepchną. 
Kiedy tak mówisz, dajesz dowód, że nie znasz 
zupełnie inerwacji mózgu. U niej nerwy mózgowe 
domagają się energicznego dniałam ., a są sztu
cznie powstrzymane przez Cisrskich, podobnie, 
jak inne przyrodzone funkcje. Ona potrzebuje 
koniecznie zajęcia um ysłowego i nie ma go; 
słowem, nudzi się. Ja sam jeden bawię Celinę 
moją rozmową, a bawię ją  tembnrdriej, że mó

wizorjuui trzechmiesięcznego. Stronnictwo, które 
chciałoby ca serjo gabiuet obalić, głosowałoby
—  rozumie się — w ogóle przeciwko przedłoże
niu, lew ict jedaak głosuje ze przedłożeniem, 
a jeno ut aliguid fecisse videatur wobec wybor
ców, kraKowskim targiim skraca prowisorjnm z 
trzech na dwa miesiące I Zresztą — jak już 
wspomniałem — najprawdopodobniejszem wydaje 
nn się, że hr. Taaffe dąży do rozbicia lewicy, 
bo z jedne; strony trudno mu tak liczne stronni
ctwo widzieć napowrót w oporycji, z drugiej zaś 
dalsze drażnienie Czechów nie może monarchji 
wyjść na dobre. W szystko to zai —  powtarzam
— są jeno pogłoski i kombinacje, faktem tylko 
jest, że K oło; polskie zajmuje dziś tak ważne i 
poważne stanowisko wobec rządu i izby, jak ni
gdy jeszcze przedtem

Warto przypomnieć to wyborcom w kraju, 
ażeby przy obrachunku zestawili, co Koło dla 
kraju osiągnęło, z tern, co osiągnąć mogło — 
a zdaje mi się—że deficyt okaże się bardzo zna
cznym...

Przed kilku dniami mieliśmy tu staraniem 
akademickiego „Ogniska" urządzoną uroczystość 
Mick "wieżowską, która od tej chwili służy całej 
koloHji polskiej za temat do dyskusji. Jak zw y
kle, tak i w tym roku, prezes „Ogniska" (pan 
Sękisw icz) zagaił uroczystość przemową, zawie
rającą, jakoby program młodzieży Prezes „Ogni
ska" jest mówcą dobrym, to tet w szyscy z za
jęciem przysłuchiwali się jego mow:e. P. Sekie- 
wicz zaznaczył ku radości wszystkich prawdzi
wych przyjaciół m łodzieży, że młodzież akade
m icka nie pozbyła się ideałów, że żywi je i pie
lęgnuje i że ciepłem  cwojem cgr«zć pragnie 
także owe zw y o d n ia łe  jednostki, które w pogoń, 
za karie rą, zatraciły wsLelkie szlachetniejsze dlą- 
śności. W yliczyw szy owe ideały  wolności i swo
body, prezes „Ogniska" nagle powiedział coś, 
czego z pewnością nikt z obecnych się nic, spo
dziewał. „My —  powiedział —  chcem y Polski 
nie dla tego, żo była w przeszłości, a jeno dla 
tego, że potrzebną jest do osiągnięcia owych  
ideałów wolności i przeszłości", a dalej dodał: 
„zatem precz f przessłoś ią, bo ona w ydała rzeź 
bumańską i rok 1846". Zdumieli się wszyscy. 
J a k to : więc repretentant m łodzieży, c z c z ą c  
M i c k i e w i c z a  i t u z  p o d  j e g o  b i u s t e m  
wykreśla ł jednem słowem całą przeszłość poleką 
i w yrzeka się jej? Jakto: więc dla tego tylko, 
że była rzeż hum sńjka i że b y ł rok 1846 (na
leżący notabene na conto ausłrjackie) woła: precz 
z przeszłością? Jakto: ozyż prezi Ib „ O g n ik i", 
opróo. dwóch rzezi, niczego w ięcej w przeszłości 
nie wiJzi ? Czyz ta p-zeszłość nie wydała Mi
ckiewicza, Kościuszkę, Staszica, Kołłątaja i tylu  
a tym  innych, którzy zasługują na cześć i 
uwielbienie? Czyż rok 1846 zaćm ił w pamięci 
rewolucję Kościuszkowską, rok 1831 i 1863 i 
tyle innych chlnbrych dat z historji polskiej ?

Pan Sękicwicz żywi, jak  powiedział, „ideały  
społeczne" i inni je żywią, a jednak nie plwają 
na polityczne ideały na.odu. aaczrrpniete z prze
szłości. Lieb knecht ośw iadczył w parlamencie 
berlińskim, że gdyby aewnetrzny wróg targnął 
się na jedność Niemiec, socjaliści, jak jeden mąż 
stanął by do szerjgu, a pan Sękiew icz dlatego 
tylko, że „żywi ideały społeczne", wyrzeka się 
publicznie pietyzmu dla praeszlości, bez którego 
p»H otyzm  wydaje ma się jakąś cieplarnianą ro
śliną, nie zdolną zgoła do życia. D laczegóż wła
śnie poisey socjaliści m ieliby wyrzekać się 
wsze'kioh uczuć narodowych. Jeżeli kto żąda 
tak szerokiej sw obody, jeżeli chronić chce  
każdego osobnika od neisku materialnego, jaką 
pytam logiką dochodzi do tego, by nie odczu
wać ucisku moralnego, wywieranego na całe 
społeozeńitwo ? Ten kto prawdziwie odczuwa  
krakwdy człowieka, Walczącego o byt mate- 
rjali .y, o ch'eb powszedni! z przemożnym wro 
giem kanitałem, ja k ie  pozostać może obo
jętnym wobac krzyw dy moralnej społeczeństwa, 
któremu zabrać chcą języz , które umiłowało 
religję w którą wierzy i obyczaje, w jakich  
wyrosło ?

Na szczęście nie wierzę by reprezentant

młodzieży takie] żyw ił uczucie, sądzę raczej, że  
„myśl złamała się w siowach", czyli, że uniósł 
go zapał krazomówczy. W przypuszczeniu tem 
umacnia mnie jeszcze fakt, że p. Sękiewicz j  
wobec jednego z obecnych na zebraniu posłów, 
wyraaił nawet żal z powodu wypowiedzianych  
słów i tłum aczył sie, że mówiąc, bez przygoto 
wania, źle oddał myśl swoją

Poseł dr. L e w i c k i ,  który na zaproszenie 
młodz iży podjął się był wypow.edzeuia mowy > 
końcowej, stał się wyrazem caiego niemal egro- ; 
madzenia, kiedy w nrawdziwie patrjotyćznej j 
przemowie wyraził żal, ie  takie słowa pudły z , 
ust reprezentanta młodzieży. D r. Lewicki przy- ! 
wiódł m łodzieży przed oczy straszny obraz * 
prześladowań narodu polskiego pod zaborem  
rosyjskim i sapytai, żali.młodzież, która wolność 
ns swym sztandarze wypisała, pozostać może 
obojętną na takie prześladowania? Huczne o- 
klaiki, towarzyszące każdemu ustępowi mowy, 
dowodziły, że dr. Lewicki był tłumaczem  
myśli ogółn.

Pozostaje mi tylko jeszcze dodać, że arty
styczny program wieczorku ułożony był z niezw y
kłą starannością i wykonany świetnie.

Miłą niespodsienkę sprawiła nam pani 
Booskay, która w chw ili zamknięcia zebrania : 
przez d i. Lewickiego, ns. d jechała z teatru, gdzie 
wła&nii odegrała swą rolę i wystąpiwszy na > 
estradę, sypała pieśni, jak z rogu obfitości. Z bio 
rących udzizł w wieczorku wym ieniam : akado • 
mików Z abłockiego i Lewenherza, którzy zna
komicie oddeklamowali „Alpuharę" i „Improwi
zację", pannę R adziszew ską, zawodową śpie
waczkę z Poaols rosyjskiego, panry Karmińikie ' 
(harfiuistki), pannę Ellę Pancera, znaną zaszczy
tnie pianistkę, sprzypka prof. Dwesberga i t. d.

Adin.

Ubezpieczenie bydła.
IV. Nieporównanie gorsuy stan rzeczy znaj

dujem y w chorobach końskich, gdyż z ogółu : 
koni padłych lub zabitych w Austrji z powoda 
zaraz, Galicja figurnje z udziałem 57‘13°/0 a 
mianowicie w wypadkach nosacizny 33 93 
karbuiikułu 89"20#/o parchów 83 81°]0, wściekli
zny 22"45°/u tok. zo na 912 padłych koni w ca ( 
łej A ustrji, przypada przeciętnie wykazana 
utrata koni w Galicji na zarazy 521 sztuk-

Sprawozdanie W ydziału kraiowego na pod- ' 
stawie ursęaowego w ykazu przeciętnego, obli- 
crjsiaoegc roczną utratę bydła nr 1.334 sztuk, 
dochodzi do przypuszczalnego wniosku, że snma 
ta z powoda nieawidocznionycn wypadków zgło
szeniem podwójnie wzięta, da nam sumę fakty
czną w ntracie bydła bez wynagrodzenia ponie
sioną, a zatem 2.700 do 3.000 sztuk rocznie, 
zaś na tych sam ych poditrwach utratę w ko
niach rocznie sztnk 600. Labo obliczenie to jest 
p~zypaszczalue, to nawet jako takie odbiega da
leko — zdaniem mojem — od rzeczywistego sta
ną rzeczy, po pierwsze dlatego, że wypadki nie 
podli gające kontroli w ładz, jak choroby pc rodo
we u króir i k laczy, utrata w bydle z powodu 
w ydęcia iBlachsucht), z dostania się do organi
zmu ciał twa”dych, z przerodzenia, rozdarci* 
złamania kości ret. nie rą tak rzadkie ale prze- • 
ciwnie, w uwzględnioniu potrzeby ciągłego uży
wania bydła w rolniczym krajn nanrym niestety 
.byt częste, a powtóre i z tego względu, że zna- 

ląc cośkolwiek ciężką maszynerję naszych urzę
dów, obojętność a nawet niechęć, rzec można 
narodową, do zgłaszania wypadków, mogących 
sprowadzić tylko komisję, protokoły i dochodzę- c 
nia ect. — mc imy w obliczaniach tego rodzaju 
raczej za zasadę przyjąć, że prędzej wypadki 
■głoszone, jak  w Btatystyce nieuwidrezuione do 
wyjątków należą. Jeżeli później będziemy wy- - 
ohodzić z punktu w zasadzie zmylonego, to oczy
wiście w konsekwencji otrzymamy niewłaściwe 
przy końcu rezultaty, kiore w tym wypadku — ‘ 

zdaniem mojem —  zem ściły się na projekcie 
w zbyt niskiem otaryfowaniu bydlęcych wartości ' 
w G alicji! Nasze w ykazy oficjalre są bardzo 
dobre, wszelako bezpieczniej im niedowierzać, 5

wię o rzeczach, które się sprzeciwiają jej wyo
brażeniom. To wzmaga i przyspiesza elektryczne 
prądy w jej mózgu, kfóre, oddziałując na całą 
sieć nerwową, wzmagają atrakcję przyrodzoną, 
którą na nią w yw icam . Rezultat tego wszy- 
stkiegr jest ten, że Celina musi sie rzucić w 
moje objęcia. Może odczuć przedtem arystokra
tyczne wstręty, ale ta sztuczna przeszkoda, po
chodząca z odziedziczonego przesądu, nie może 
mieć innego skntkn, przy jej teraźniejazem osa
motnieniu, nad ten, że wpadnie wreszcie z w ię
kszym  im petem  w moje objęcia, jak strzała, rzu
cona przez naprężoną cięciwę. Zatem gotów jestem  
się założyć, ze Celina będzie wkrótoe moją żoną.

—  Dobrze; o co chcesz się za łożyć?
— O co? Z tobą trndno o przedmiot za

kładu. Ale słuchaj. Nie będę zbyt srogim. P o
stawię zakład, w którym obustronna możliwa 
przegrana nie będzie się tyczyła  rzeczy nazbyt 
drogich, ale przecie rzeczy, o H ore stoimy. Jeśli 
wygram, dasz mi rękopis twojego poematn; a 
jak przegram, daruję ci moja Fany. Zrobimy ze 
zdobyczą co sa n i zechcem y. Ale widzisz, jaki 
jestem delikatny! W cale nie żądam, abyi mi 
w razie przegranej odstąpił twoją Pierettę bo 
nie chcę, abyś sobie wydarł z piersi kawał serca.

— Ja się w takie zakłady nie wdaję.
— Czerna n’e?  C zy i ci twoje rymy takie 

drogie ? Nie dostaniesz za nie ani cent. Co in
nego, gdybym  ja łoży ł w zakład moje fizjolo
giczne stndja. Oprócz wartości naukowej, która 
jest nie wielką — przyznaję —  mają wartość 
kupiecką, księgarska nie małą. Analizują w spo
sób popularny zjawiska fizjologiczne, któ-e 
wszystki h roznamiętniają i przyniosą mi kiedyś 
znaczne pien-adza i renomę która zię będzie 
nczywać zraza Bkandalem, a pot im chwałą.

— Ale jakżeż się m ogę zakładać o twoją

kochankr ■ „»k ją porzucisz, porzucisz ią. To 
twoja rzecz. Ja nie wiem, cobym minł począć 
z 1 iny, a Fany nie wie, coby miała począć ze 
m ną? Zreszfą ja dbam o mój rękopis, choć 
wiem, że mnie tan rękopis pieniędzy nie przy
niesie, a ty z pewnością nic dbasz o Fany, 
kiedy ją siawiasz na los zakłada i kiedy mv- 
ślisz się żenić z inną kobietą.

— Otóż mylisz się. Dbam  o Fany i żal 
mnie oęazie ją nsłąpić tobie, jeśli moje zamiary 
matrymonjalne nie dojdą do skntkn.

Daiwna propoiycja L e Bela zrobiła wi
docznie wielkie wrażenie na Pierecie, która raz 
bladła, raz czerwieniła się, a która tuliła się 
z widocznym przestrachem do ramienia Anatola. 
Anatol dostrzegł ten przestrach, objął jej kibić  
ramieniem, drugą ręką pogłi skał twarz młodej 
kobiety, a awa pocałunki z łożył na jej powieki. 
R zekł wreszcie czułym  g ło sem :

—  Nie bój bię, kochanie! Karol gada na 
wiatr i jego słowa nie potrafią nas rozłączyć.

Fany piękna blondynka o ostrych rysach  
Karol Le Bel labiał bowiem stanowczo same 

tylko k; ondynbi —  ałucaała taj rozmowy z pe
wną obojętnością. Ledwo można było doBtrzedz 
jakie! niecierpliw" drgnięcia po rogach jej ust. 
Teraj podniosła powieki i spojrzawszy wprost 
w oczy Anatols, rzekła głosem pozbawionym  
śladów wzruszenia:

—  A czegóż a:e w ahasz? Czerna nie chcesz 
robić tego zakładu? W ygrasz, to moja rzecz, 
w ięc nie lękaj się o twój rękopis.

— Wiem, że wygram — odrzekł Moriau —
A le właśnie dlatego, że wygram, nie chcę się 
aakiadać.

—  Boias się, ze ja ci wpadnę Ba karL? i
Nie bój s:ę, ja nie będę przeszkadzała twojemu
gruchaniu z Pierettą. ( Ciąg dalszy nastąpi.)
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zwłaszcza w ów cias, gdy się Bame do zbytniej 
dokładności, jak w tym  wypadku, nieprzyz ^ają 
i gdy  się rozchodzi o wyprowadzenie konkre
tnych, rekompensatywnyeh urządzeń. Mieliśmy o 
prawdzie słów tych wtenczas dopiero p/zekonać  
się, gdy  ubezpieczenie przyszedłszy do skutku 
wymagać będzie wynagrodzenia za Bzkody zna
cznie wyższego, jak to p rz/ jego zakładaniu  
projektowaliśmy, to lepiej Bądzę dla dobra spra 
w y uczynim y, biorąc wzgląd ten od razu nieco 
pesymistyczniej.

Sprawozdanie W ydziała Krajowego odrzu
cając taryfowanie wielostopniowe i klasowe dla 
braku katastru bydlęcego, dla braku szacowania 
juk przy opłacie Bkładki, które to szacowanie 
Bprowadza wielorakie utradnienie i niesprawie
dliwości, praktykowane na Morawie, stawia na
stępujący projekt taryfow y: „Będzie można za
bezpieczyć bydlę rogate wyżej sześciu miesięcy  

zapomocą 10 centów, zaś w oborach wyżej 25 
®ztuk bydła mających za pomocą 20 centów od 
■ztuki; będzie można zabezpieczyć przez ros  
jeden konia wyżej sześć miesięcy za 5 centów 
zaś w stajniach wyżej 10 sztuk mających za 10 
centów od Bztuki." Obliczenie swoje opiera W y 
dział krajowy na spisie bydła z r. 1880 i na
stępującej kalkulacji: „Ogółem koni było  w G a 
licji 785.262 sztuk, w tam źrebiąt do 1 roku 
44.187 Bztuk. M ożnaby przyjąć źrebięta niżej 
pół roku mające na połowę tej kwoty. tj. 22.000, 
przyjmujemy jednak 85.000 Bztuk. Podpadnie 
więc składce asekuracyjnej okrągłe 700.000 
sztuk. Po 10 ct. od sztuki uzyskujemy 70.000 zł., 
licząc 20%  na bydło większych stajni, czyn
140.000 rztuk, które opłaci podwójną Bkładkę, 
uzyskam y 14.000 zł., razem 84.000 zł. Oblicza
jąc dziesięcioletnie pizecięc.c pomorowych w y
padków z zaraz według oficjalnych wykazów, 
wypada 587 sztuk padły ch lub zabitych z po
lecenia w łaazy. Podnosimy tę cyfrę do 750 
B=tuk, i licząc przeciętnie wartość Bztuki wy- 
Boko (licząc przeważną liczbę koni włościańskich) 
po 60 zł., wypadnie odszkodować 48.000 zł. 
N adw yżka więc składki na komisyjne docho
dzenia, kontrolę, szacowanie, oraz na fundasz 
asekuracyjny 41.000, okrągło 40 000 zł To też 
prz świadczeni jesteśm y — powiada sprawozdanie 
—  że za rok lub kilka lat fundusz ta't urośnie, 
że okaże się możliwość ubezpieczenia konia (od 
wartości 300 zł ) za 6 ct., jak  to ma dzisiaj 
miejsce w  Tyrolu.u

Można się zupełnie z tern zgodzić, że u nas 
przy przyjmowaniu do ubezpieczenia bydła dL  
braku katastru, oszacowania etc., potrzeba za 
stosować ryczałt taryfowy, wszelako ażeby tary
fowanie klubowe i kilkustopniowe miało b yć nie
sprawiedliwością, tego żadną miarą potwierdzić 
nie można, ale przeciwnie, w znaczeniu ściśle 
zawodowem rzecz się ma zupełnie odwrotnie, im 
więcej klas i kategoryj, tern większa w oznacze
niu składki sprawiedliwość. Również biorąc pod 
rozwagę powyżej wzmiankowaną Kalkulację ra- 
chunkowo-tsryfową, choć z przykrością, ale w 
następujących punktach przyznać bezwzględnej 
racji nie m ożna:

1. w spisie koni z r. 1880, tj. z przed laty  
12stu ;

2. w przypuszczeniu do wynagrodzenia 537 
Bztuk koni na zasadaie niedokładnych wykazó w 
oficjalnych, a podniesionych tylko do liczby 750 
po awzględnieniu padnięć wypadkowych i wsku 
tek chorób niezgłoszonych i

3. w przyjęciu przeciętnej wartości konia o 
60 zł.

Sądzę że liczba koni dzisiaj w Galicji jest
znacznie wyższa, jak  w r. 1880, co ostatecznie
może być jednym z obojętniejszych c yuników  
wobec ewentualnie wyższej WBkutek tego Bkładhi, 
wszakże wobec faktu, że projekt zamieszcza na 
podstawie ustawy § 1 odszkodowanie prawie 
wszystkich zaraz (§ 3) w pełnej wartości sza
cunkowej, a więc nosacizny, ksiegosaszu, zarazy 
płucnej, gruźlicy i wścieklizny, tudzież w % 
cięści wartości w padnięciach wypadkowych i 
chorobach drugorzędnych, jak  porody, wzdęcia, 
mechaniczne uszkodzenia, powodujące padnięcie 
lub konieczność dobicia — słowem —  przy z a 
stosowaniu ustawy nąjliberalniejszej, jaka dotych
czas kraje, państwa i DBtyticje prywa.ne po
siadają — trudno mi dać wiarę, żeby liczba ta, 
mająca byó wynagrodzona, ogółem tylko 750 
Bztuk (o 213 sztuk większa, jak oficjalnie w y 
kazana), wynosić miała, względnie w tym sa 
mym stcsnnku do ilości rzeczywistej, zabe ip.e- 
czonej, podnosiła się lub spadała. Lud galicyjski 
posiada dwie główne odmiany koni i w dwóch 
mniej więcej rozgraniczonych terytorjalnych. 
Doskonałą granicą terytorjalną pod tym w zglę
dem może być rzeka S in . Z tamtej strony ko
nie rosłe t. z mazurskie, dochodzące prawie do 
wartości 300 zł., tj. do maximum wynagrodzenia 
ustawą dozwolonego i c tej strony konie małe. 
wątłe, t. z. chm yzy, używane przez chłopa na 
Rusi. Za podstawę przeciętnej zatem przy

uw zględnieniu rzeczyw iście niskiej wartości ko
nia u chłopa ruskiego, może b yć wziętą już naj
niższa kwota szacnnkown 100 zł. Jeżeli przeto 
prry kwestjonowanym punkcie 2gim wstawimy 
zamiast sztuk 750 do wynagrodzenia prawdopo 
dobnie przeznaczonych tylko sztuk 1000, a za
miast wartości 60 zł włożym y przy punkcie 
3 wartość szacnnkową przecięciową 100 zł., to 
rachunek aż nadto łatw y okaże nam, że na po
krycie szkód potrzeba będzie 100 000 zł., nie 
jak  sprawozdanie wykai .je 43.000 zł., w zglę
dnie 45.000 zł., że przeto wszelkie nadzieje 
oszczędzenia zaraz w pierwszym roku sumy s ł.
40.000 przy opłacie składki 5 ct., względnie 
10 ct. od konia, raczej do rzędu marzeń, ,ak do 
krainy rzeczywistości zaliczone być powinny.

K azim ierę Michalewski.

KKOINI&A,
F a n lę ta jn y o fuidacjl Inleala Tadausza Ko

ściuszki.

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  15. grudnia.
Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem, 

w sali ratuszowej.
Teatr: „Aida." Początek o godzinie 7. wie

czorem.
Wieczorek humorystyczny, urządzony staraniem 

klnbu urzędników poczty i telegrafu w sali Frohsinn. 
Początek o godz. 7 ‘/j wieczorem.

Posiedzenie sekcji literackiej w Kole literacKo- 
artystycznem  o godz. 9. wieczorem.

P i ą t e k  16 grudnia.
Dalszy ciąg dyskusji nad referatem p. Lewan

dowskiego („O środkach zaradczych przeciw przewle
kania egzekucyj realnychu) w Towarzystwie prawni- 
czem o godz. 7. wieczorem.

Drugi koncert galic. Towarzystwa muzycznego 
w sali Towarzystwa. Początek o godz. 7. wieczorem.

Nekrologja. Erazm G a j e w s k i ,  doktor med., 
uczeń wileńskiego uniwersytetu, zmarł na Podolu w 
Winnicy w 91 roku życia, a 66 roku praktyki le
karskiej.— Irena z Morawskich B o d t i  k a m ,  zmarła 
w Londynie d. 10. bm.

Kalendarz. Czwartek (15 .): Ireninsza. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 51, zachód o godzinie 3. 
minut 59.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozłv (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, bażanty i ku
ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Mianowania. Ministerstwo handlu w porożu 
mieniu z ministerstwem wyznań i oświaty zamiano
wało profesora szkoły politechnicznej we Lwowie 
Teodora Maryniaka, komisarzem egzaminacyjnym dla 
kandydatów do obsługi i nadzoru kotłów parowych, 
jakoteż do obsługi maohin parowych, lokomotyw i 
machin na statkach, zaś profesora szsoły pizemy- 
słowe] w Krakowie, Tytusa Bortnika, komisarza 
egzaminacyjnego dla kandydatów do nadzoru stałych 
i loKomobil machin parowych, upoważniło także do 
egzaminowania kandydatów do obsługi kotłów pa 
rowy oh.

Starszy prokurator państwa we Lwowie miano 
wał tymczasowego zastępcę nauozyciela w szkole za
kładu kary we Lwowie Mikołaja Stefana Lewickiego, 
stałym nauczycielem w tym zakładzie.

Z komitetu w ys ta w y powszeohnej krajowej. 
Dnia 10. bm. ukonstytuowała się XXVII. sekcja po
wszechnej wystawy krajowej we Lwowie, wybierając 
prezesem rektora tut. politechniki, p. Skibińskiego 
Kapola, wiceprezesem inż p Radwańskiego Ludwika, 
zaś sekretarzem dra Ciesielskiego Marjana. Następnie 
wybrano dla spraw technicznych, elektro-technicznych 
i administracyjnych trzeeh referenłów faehowych, a 
mianowicie pp. Kłosowskiego W ładysława, Dzieśle- 
wskiego Romana i Paszkowskiego Leona. Sekcja ta 
zajmie się w ysuw ą urządzeń komunikacyjnych, sta
tystyki ruchu i hańdlu itd. W prucauh postąpiono o 
tyle, że zarys programu tej grupy będzie niebawem 
już przedłożony głównemu komitetowi.

Jubileusz fabryki. Jedyna w naszem mieście 
chrześciańska fabryka mydła i świec pod firmą Ed
ward i Juljan Friedrich, obchodzi w br. 50-letni 
jubileusz swojego założenia, przez ojca dzisiejszych 
właścicieli śp Kaspra Friedricha. W r. 1873 prze
szła ona na własność synów. Od tego czasu znacznie 
rozszerzona, konkuruje skutecznie z pokątnemi firma 
mi, a wyroby jej wysełanc są nawet do Wiednia, 
co najlepiej świadczy o jakości i dobroci jej wyro
bów. Dzisiejszym jej właścicielom życzymy dalszego 
rozwoju fabryki ku podniesieniu naszego przemysłu.

Emigracja włościan do Rosji. W powiatach 
złoczowsDm, przemyślańskim i brodzkim ruch emi
gracyjny ustaje. W  tych dniach sędzia śledczy ze 
Złoczowa p. Grzegorz Charek, przeprowadził rewizję 
w Kniażem, Glinianaoh, Gajach, Łąckiem i t. d. 
u kilkunastu włościan, znanych jako wielkich zwo
lenników stronnictwa moskalofllskiego. W poweci* 
jaworowskim wybuchła gorączka emigracyjna we wsi 
Rogóźnie.

T.To w a rzystw o  oszczędności kobietmzawiada-
roia, że oaozyt piąty serji pierwszej dnFLudwika 
Finkla, prof. uniw. lwowskiego „o Księstwie War- 
szawskiem" odbędzie się dopiero po świętach Bożego 
Narodzenia. Odczyt zaś szósty serji pierwszej, którego 
przedmiotem będzie; Rok 1830 i 1831, wygłosi dr. 
August- Sokołowski, prof. Uniw. Jagiellońskiego, 
w początkaoh stycznia p. r. Bliższe oznaczenie dnia 
na oha te odczyty, nastąpi we właśoiwym czasie.

Dar. Cesarz udzielił z piywatnej swej szkatuły 
gminie Stare Bystre, w powiecie nowottarskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 200 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -f- 2 5”C., najwyższa 
-j- 4 6°C., najniższa -f- r0 °C .

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły słaby (2 ) ; średnia temperatura doby ob
niży się do 0 °C , niebo ęlzie przeważnie zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza około 90 proc.; 
opad śnieg nieznaczny.

Z Brodów donoszą, iż onegdaj zatrzymano tam 
wieśniaka, poddanego rosyjskiego. Zamierzał on je
chać do Wiedna i wręczyć cesarzowi prośbę, podpi
saną przez całą gminę, z której pochodzi, uby mo
narcha nasz raczył się wstawić za gmma tą do cara. 
Sprzedano jej bowiem bezprawnie grunta, będące jej 
własnośeią, a wszelkie prośby wnoszone przez gminę 
do cara, pozostały bez odpowiedzi, gdyż mu ich nie 
doręczono, lecz zwracano gminie. Wieśniaka po prze- 
słuohaniu i spisaniu protokołu puszczono w dalszą 
podróż.

U K0SSUth’a Dnia 13. bm. wręczyła deputacja 
miasta Bnda-Fesztu Kossuth’owi w Turynie dyplom 
obywatelstwa honorowego. Na przemowę przewódcy 
deputaoji, odparł Kossuth, dziękując za zaszczyt i 
zaprodł deputację na objad. Kossuth ma się wy
bornie.

Zm arły cudotwórca. Barueh Hager, cudotworca- 
rabin z Wyżnicy, lat 49, zmarł d. 11. bm. w Wie
dniu. Pozostawił 11 synów, 2 córki, około 30 wnu
czków i 61 tysięcy... długu. Wszystko rozdawać 
miał ubogim.

Obchód 62. rocznicy powstania listopado 
wego W Londynie. Tegoroozny obenód rocznicy po
wstania 1831 roku w Londynie powiódł się bardzo 
dobrze. Aozkolwiek towarzystwo polskie przeniosło 
się w ostatnich dniach do nowego, bardziej przestron
nego lokalu, jednak sala zaledwo pomieśoić mogła 
przybyłych Do powodzenia przyczyniła się znacznie 
ta akoliczność, iż obchód urządzony był przez wszy
stkie trzy tamtejsze towarzystwa: Towarzystwo polskie, 
towarzystwo pracująoych Polaków, oraz towarzystwc 
bratniej pomocy. Na wniosek komisji organizacyjnej 
powołano na przewodniczącego Baraszkiewicza, emi
granta z roku 1848. Zagaił on posiedzenie ciepłą 
przemową. Po nim Aroiknwski przemówił po lite
wsku do znajdujących się licznie w sali Litwinów. 
Wierzbicki, prezes towarzystwa polskiego, w dłuższem 
przemówieniu streścił poglądy, które teraźuisjsze po
solenia mogą mieć na powstanie 1831 roku.

Po tern wygłosił odczyt o powstaniu W:told 
Jodko. Po tem przemówieniu nastąpiły deklamacje, 
produkcje muzyozne i śpiewy. Jankowski wygłosił 
„Redutę Ordona11, Krzywicki „Odę do młodośoi“ , od
śpiewano chórem „Z dymem pożarów", powszechny 
aplauz uzyskała gra młodych artystów, a deklamacja 
Łukomsklego, śpiew Delewczyńskiego i pani Bielewicz, 
wypadły świetnie. Baraszkiewicz zakończył obohód 
wezwaniem do wytrwałej pracy, poczem odśp.ewano 
chórem „Jezscze Polska nie zginęła". O godzinie 
9 ’/j zgromadzenie się rozeszło, a każdy zachował w 
sercu ursczysty nastrój, który towarzyszył całemu 
zebraniu.

Kradiiei na poczcie. List Banku narodowego 
włoskiego, nadany w Bolonji do Udiny, a zawiera
jący sumę 50.000 lirów, nadszedł na miejsce prze
znaczenia, wypełniony skiawkami papierowemi. 
W Bolonji aresztowano dwóch urzędników E, nku 
narodowego, jako podejrzanych o kradzież owej 
kwoty.

Mityng anarchistów odbył się dnia 11. bm. 
w Londynie na Trafolgarsijuare. Wzięło w nim udział 
ledwie 1000 osób. Kilku mówców protestowało 
gwałtownie przeciw wydaniu anarchisty Franęois i 
przeciw tchórzostwu robotników bez zajęoia, którzy 
nie zdołali się nawet zdobyć na splądrowanie kra
wców. Spokoju jednak nie zamącono. Luiza Michel, 
acz obecna, nie przemawiała.

Tegoroczna zm a  we Włoszech — jak do
tychczas występuje, zwłaszcza w okolicach północnych, 
z niezwykłą srogością. Cała przestrzeń pomiędzy 
Mediolanem i Parmą leży pod grubą powłoką śniegu 
i np. w Medjolanie uprzątnięcie śniegu pochłonie 
kilkadziesiąt tysięcy lirów. W prowincji Brescia 
szalały niepraktykowane przedtem śnieżyce w ubie
głym tygodniu, nawet w Neapolu zdaizyło się to 
parę razy.

Zabawne zdarzenie opisuje Wołh. Don. L is t. 
W Carycynie w pewnej masarni, kominiaiz wycierał 
komin, a że miał w „czubku", skończywszy robotę, 
wlazł do ogromnego pieca i tam sobie chlapnął. 
Służący nic o tem nie wiedząc, nakładł do pieca 
drew i zapalił. Kominiarz poczuwszy swąd i dym,

^budził się i w m ucając zapalone szczapy, wysko 
czył z pióca kin wielkiemu przerażeniu służącego, 
który krzyoząc „wjabeł! djabeł!“ uciekł z kuchni. 
Właścioiel masarni dowiedziawszy się o djable, 
schwycił bat i wpadł do Kuchni, a zastawszy tam 
kichającego od dymu rzekomego djabła, wsypał mu 
batem, co się zmieści. Wypadek ten wywołał śmiech 
robotnikow, a właściciel masarni, Niemieo, tryumfował, 
że nawet samego djabła się nie przeląkł...

Zniesienie bilu Mac-Kinleya. Nowoobrany pre
zydent Stanów Zjednoczonych 31eveland rozpoczął 
już przygotowawczą akcję, celem zrealizowania pro
gramu demokratycznego. Według informacji prasy 
nowojorsliej, Cleveland polecił senatorowi Gormanowi 
złożenie komisji z łona senatu i kongresu, która 
przyszłemu kongresowi przedłoży nowy projekt 
taryfy.

Pierwsza spółka dziennikarska powstała — 
jak to już donieśliśmy — we Wiedniu, zakładając 
picmo pt. Ulustrirtes Wiener Extrablatt. Kapitał 
zakładowy wynosi 1,200 000 zł., rozdzielony na
12.000 akcyj, po luO zł.. Na czele rady zawiado- 
wczej stoi Otto br. Bourgoing.

Najstarszym weteranem we Francji jest nie
jaki Vivieu. Urodził on się w roku 1786, liozy 
więc obecnie 106 lat życia. Odbył on wszystkie kam- 
panje napoleńskie, był w Egipcie, we Włoszech i w 
Niemczech, bił się w Hiszpanji, należał do wielkiej 
armji w czasie wyprawy do Rosji; przy pamiętnem 
przejściu Berezyny bvł ranny, niewygojony jeszcze 
brał udział w trzy dniowej bitwie pod Lipskiem, 
gdzie ranny powtórnie w głowę, zmuszony był opu
ścić szeregi. Na wiadomość o powrocie wielkiego 
cesarza z wyspy Elby, Yivieu jeden z pierwszych 
zaciąga się pod jego chorągwie Następnie walczy 
pod Waterloo i tam kula armatnia urywa mu nogę. 
Najmłodczym z Napoleonczyków jest Cadrille. Uro
dził się w roku 1800. Jako piętnastoletni chłopiec 
zaciągnął się pod sztandary wielkiego cesarza i w 
charakterze dobosza pułku gwardji brał udział w bi
twie pod Waterloo.

N ow y sposób zerwania małżeństwa wynalazł 
młody lekarz niemiecki, syn wdowy, zamieszkałej w 
Halli. Osiedlił się w jednem z miasteczes Turyngji, 
a poznawszy się tu z córką miejscowego pastora, za
ręczył się nią. W małej mieścinie praktyka począ 
tkującego lekarza nie była świetną ; pomimo to pro
wadził życie nad stan i narobił długów, które wspa
niałomyślny przyszły teść zapłacił. Hojność ta jednak 
skutku nre wywarła, dowiedział eię bowiem pastor 
o nowyoh przewinieniach rozrzutnego eskulapa, wsku
tek czego stosunki ich nieco się oziębiły. Naraz wy
buchła cholera w Hamburgu, dokąd na gwałt wzy
wano lekarzy Nasz dokt >r pojechał tam jeden z 
pierwszych, ofiarował swą wiedzę i trudy. Fo tygo
dniu nadohodzi z Hamburga fatalua wiadomość, iż 
padł on ofiarą zabójczej epidemi Natu rain'e, puści
wszy przeszłość w niepamięć, okrzyczano go męczen
nikiem nauki i poświęcenia i pisano o nieboszozyku 
zaszczytne nekrologi. Naraz w tych dniach matka 
jego odbiera list i Ameryki, w którym mniemany 
nieboszczyk donosi własnoręcznie o swem jak najle- 
pszem zdrowiu i powodzeniu. W spitalu hamburskim 
wynalazł on nieco do siebie podobnego zmarłego na 
cholerę, w ubranie którego wpuścił swój bilet wizy
towy, w sktek czego ten, jako doktor medycyny NN. 
pochowany został

Aktor I krytyka. Aktor Burgteatru Bonn, który 
przez krytykę w Gracu z okazji gościnnych wystę
pów został bardzo ostro osadzony, przybył znowu do 
Graeu. Twierdzą, żeuotynił on to rozmyślnie, aby w 
dramacie Wartenburga Aktorowie dworu zeliżyó krytykę. 
Istotnie też na przedstawieniu tej sztuki ostentacyjnie 
akcentował wszystkie przeciw krytyce skierowane 
ustępy. Zwolennicy jego, prreważnie studenci, urzą
dzili mu hałaśliwą manifestację. Pisma solidarnie 
postanowiły wystąpić przeć.w Bonnowi i dyrekcji 
teatrów.

H falsch morskich, Nowowy budowany w Stam
bule most, łączący Złoty Róg z przedmieściem Galata, 
był przed kilku dniami widownią strasznego wypadku. 
Trzej wyżsi urzędnicy prefektury wynajęl na przed
mieściu Bojazid powóz zamknięty i polecił. woźnicy 
jaknajprędzej zawieść ich na przedmieście Pera Na 
jednej z wąrkich uliczek powóz potrącił stróża no- 
eaego. W obawie odpowiedzialności, woźnica zaciął 
konie, które z szaloną szybkośoią wjechały na most 
Dontonowy w chwili, gdy kilka przęseł było wydę
tych dla przepuszczenia parostatków. Konie poniosły 
tak szybko, iż stojący na straży zołnierzo marynarki 
zaledwie zdążyli krzyknąć „stój!", gdy powóz 
z końmi zwalił się w morze Trzej jadący znaleźli 
śmierć w falach; służący ich, siedzący na koźle i 
woźnica, zostali wyratowani.

Od dyrekcji teatru hr. Skerbka otrzjmujemj 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: „W  nu
merze wczorajszym Kurjera lwowskiego znajduje się 
artyknł, omawiający zamknięcie kopytarzy przecnodo- 
wych w teatrze hr. Skarbka we Lwo rie, klatki 
schodowej głównej i sporu dyrekcj1 z Kołem lite- 
racko-artystycznem o dostęp do lokalnośoi, przez Koło 
zajmowanych.

Gdy wiadomości, dotyczące powyżej wymienio- 
nyoli spraw, są wręcz z prawdą niezgodne, upraszam

Wielmożnego Pana Redaktora o laskowe zamieszczeni 
w najbliższym numerze Dziennika Polskiego, że:

Przejścia koiytarzowe w tdatrze, oraz główną 
klatkę schodową zamknięto wskutek uchwały komisji, 
zwołanej zeszłego roku przez Wydział krajowy, 
w której wzięli udział przedstawiciele Wydziału kra
jowego, namiestnictwa, rady miejskiej, policji, straży 
ogniowej, fnndaoii hr. Skarbka i dyrekcji teatru. Ko
misja zaleoiia zamknięcie tych przejść w celu ażeby 
usunąć nieporządki na schodach i korytarzach, prze- |
ciągi i utrzymać możliwe ciepło, a namiestniotwo
w wykonaniu tej jednomyślnie przez komisję po
wziętej uchwały, poleciło w koncesji, dyrekcji nada
nej, wprowadzenie w życie tei uchwały, co też w po
rozumieniu z fundacją h i. Skarbsa i komisją rady 
miejskiej, nadzorującej roboty rekonstrukcyjne w tea
trze, zostało wykonane.

Na dyrekcji cięży obowiązek utrzymania w- po
rządku tych korytarzy i schodów, co wtedy tylko 
może uczynić, jeżeli przez te miejsca obcy przeoho- 1 
dzió nie będą mogli, zwłaszcza służba, nopząoa wodę, 1 
lub węgle. j

Ażeby jednak nikt na zamknięcie to przejść 
użalać się nie mógł, wynajęła dyrekoja na swój 
użytek wszyskie te lokale, które się łączą bezpo
średnio bądź z korytarzami, bądź z klatka scho-1 
dową 1

Co dc Koła literacko artystycznego, to jakkolwiek 1 
odpada ma jedno wejście w ciągu kilku godzin dzień- , 
nych, nie sądzi dyrekcja, aby to mogło byó połą- J 
czone z jaką szkodą dla członków, maiących dostęp -1 
do Koła wprost z poza pierwszego przepierzenia dol
nego foyer teatru, zwłaszcza, iż me idzie tu o żadeu 
prywatny interes, ale o dohro uczęszczającej do tea
tru publiozności.

Łącząc wyrezy poważania, kreślę się W. P. R 
sługą powolnym 

M ieczysław Schmitt. 
To w a rzystw o  dla rozwoju i upiększenia mia

sta Lw o w a  odbyło w czwartek swoje posiedzenie. 
Obradom przewodniczył dr. A. Pomianowski, jako Be- 
kretarz funkcjonował dr. R. Kulczycki. Na 340 człon
ków obecnyoh około 100. Po odczytaniu protokołów 
z dwóch ostatnich posiedzeń, przystąpiono do obrad. 
Na porządku dziennym był wybór wydziału, prezesi 
i komisji rewizyjnej, Na skrutatorów powołał prze
wodniczący pp. : kap. Herzmanka. st. intendanta Ko
nopackiego i Komarniokiego. Przed przystąpieniem Jo 
wyboru, przewodniczący oświadcza, że wniosek — 
przekazany komisji przez zgromadzenie, a zdążający do 
tego, ażeby wybierano radnych miejskich do wyaziaru 
— ściśle roztrząsany, został przyjęty i jaknajgorecej 
polecony. Wniosek p. Niemczynowskiegc —  żądający 
zredagowania petycji do rządu w sprawie wyjednania 
dla 181 domów we Lwowie opustów podatkowych 
wediug 3 kategoryj: na 20, 25 i 30 lat — odesłany 
został do wvdziałn. Petycja ta ma byó wysianą do 
parlamentu na ręce Koła polskiego.

Dr. Kadyj postawił dwa wnioski; pierwszy 
w sprawie odpowiedniej, logodnej i prostej komuni
kacji pomiędzy ulicami Piekarską, Zieloną i Kooha- 
nowskiego, drugi, dotyczący utworzenia fnnduszu re
gulacyjnego dla m. Lwowa Wnioski oba odesłano 
do wydziałn. Pan Konopacki postawił dwa wnioski:
1. o wyjednanie u władz konmetentnych lepszego roz
stawienia fiakrów na niektórych placach, a znpełnegc 
usunięcia tychże z placu Marjackiego i Akademickie
go; 2. by upoważnić wydział do traktowania z gminą 
o wyrzucenie rakarni z t. z. „Góry hyclowskiej" i za
łożenie tamże ogrodu dla dzieoi, na wzór parka 
Jordana. Wnioski oba przesłano do wydziału. Dr. 
Spillmann stawia wniocek na ogłoszenie konkursu na 
wypracowaoie planu regulacyjnego dla m. Lwowa i 
drugi, ażeby rozpisać konsurs w celu Ł,ao|!a,ilienia 
m Lwowa »  wodę. Oba wnioski odesłany/ do wy^J" 
działu. W dyskusji nad ostatniemi dworny wnioskami 
zabierali głos pp. inż. Kowalczuk i Jaegrfmann. Re
zultat wyborów późaiej do publicznej wiadomości po
dany zostanie.

D y r e k c j a  u r a j e w y c h  s z k ó ł  r o l n i c z y c h
w Dublanaoh rozpisuje konkurs na posadę asystenta przy 
katedrze botanu i z płacą 600 zł. i pomieszkaniem Podania 
wnosić należy do 25. stycznia 1893.

R o n a t e t  c z y t . l n i  k a t o l i c k ie j  poczuwa się 
do opow.ązku podania do publicznej wiadomości, iż jako 
czysty docbóe z odozytu ki Jana (^natowskiego wpłynęło 
186 zł. 43 ot. d> kas czytelni. Liczba członków czytelni 
doszła w ostarnich czasach do dwustu.

S k ł a d k a ,  h a  weteraLÓw z roku 1831 p. Wesoło
wski Stanisław zn Złoczowa 4 zł.

in m o r y g t y c s a y  k a le n d a r z  „ Ś m lK u sa"
na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą >renu- 
m-jiatorow" „Dziennika Polskiego" po z n i ł o n c j  e e- 
n i e  4 0  et. (z p - z e s y ł k ą  p o e z t o w ą  4 5  cL Nądei 
ozdobnif wydany kaiendaizyk k r e s z o  J k  o wy ,-Śuiigua»J 
kosztuje 3 0  ci. (z przes. łką pocztową) 3 3  et

Od Administracji. Pomni, że wyrODienie przez 
nas w roku zeszłym zniżenia oei dla naszyoh P. T. 
czytelników przyjęte zostało nader życzliwie, posta
raliśmy się o to i w roku bieżącym, w miłej nadziei, 
że i obecnie wyświadozymy im przysługę.

Mianowicie wskutel: umowy, z księgarnią H. Alten* 
bergla zawartej, P  T. ozytelnioy nas* mogą nabywać 
dwa piękne, a na u p o m i n k i  g w i a z d k c w e > 
n o w o r o c z n e  nader stosowne dzieła, po c en i *  
w y j ą t k o w o  d l a  ni  e h  znacznie zniżonej, a toe
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M ąż-wdcw iec.
Powieść z angielskiego 

• y r ,  B R A D D O  UST.

(Ciąg dalszy)
W  tej chwili zbliżyia się Łucja i poczęła  

ię  witać s  Bellą. Drew Bpojrzał na obie młode 
cobiety, porównując je ze sobą. Obie b y ły  pij- 
cne, choć piękność każdej z niuh była w innym  
‘odzaju i musiał przyznać, i e  wybór m iędzy 
liemi by łb y  bardzo trudny.

—  O Łucjo 1 — odezwała si«j B e lla , rie  
ważając na Gotfryda, który także zjawił się 
bok nich.— Czy to ty  prc.yBłałaś mi suknię i te 
rszystkie wspaniałości ?

—  Nie, masisz B.ę o to zapytać kogo in 
tego — odparła Łucja, śmiejąc się z zakłopota 
iej twarzyczki Belli, która spoglądała to na nią, 
o na Drewa i byłaby z pewrościa coś powse- 
Iziała, g iy b y  Gotfryd nie byl ją uprzedsił.

  N* honor, panno Eello —  odezwał się —
mni zdnmoiałaś ogromnie. Nie możem pani nawet 
lojrseć tak marnej, jak ja, ictoty. Ale to też 
r istocie wyglądaBi pani w spaniale! Czy wasaa 
askawość nie raczy obdarzyć mię jednym  
ańcem ?

— Kiedy bo nie wmm, tz y  mam jeszcze 
aki do rozporządzenia. W  ogóle me tańczyłam  
esaoze do tej pory, ponieważ pierwszy taniec 
irsyrsakłam pana Drewowi

Łucja popatrzyła na Drewa i zaśmiała się 
ronicznie, on zaś odparł jej dnmnem, wj zywa- 
aoem spojrzeniem. Gotfryd przypatrywał się im

obojg i czas pewien, poczem wziął się ao pilnego 
B^adjowauia porządku tańców Belli, na którym  
już rzeczywiście bardzo mało pozostało wolnego 
miejBca.

—  Mój taniec musimy wypuścić ą progra
mu, panno Bello — odezwał się nareszcie Drew — 
ale natomiast może zechcesz pani przejść się ze 
mną trochę. Znam pewien zaciszny kącik, w y
bornie urządzony przez pannę Łueję na miejsce 
chwilowego wypoczynku i jeżeli pani pozwolisz, 
przyniosę pani lodów i pogawędzim tam trochę.

— Co za dziwak się z niego zrobił —  ode
zwał się Gotfryd, odprowadzając Łucję na miej
sce. — Doprawdy nie pojmuję, co mu się stało.

—  Panie Drew, czy rzeczyw iście to pan ku
piłeś mi te rzeczy ? — zapyta ł Bella, gdy się 
już oboje Ban na Barn znaleźli. — Jeżeli tak, to 
zrobiłeś pan bardzo źle. W icm przecie, że od 
pana nie przyjęłabym  takiego podarunku. Stało 
Bię źle i teraz muszę się wstydzić. Za dumną 
jestem do przj jmowania jałm użny...

Drewa zm ięszał zupełni* ten nagły  w y
buch Belli.

— Wiem dobrze, że zrobiłeś pan to z jak 
najszlachetnieiszych m otywów —  ciągnęła da
lej ; — ale jakżeż powiem to mojej maŁce, lub 
mym siostrom, że tę saknię kupił mi jeden pan...

—  Pani nie potrzebujesz przecie mówić im. 
Niecli aj to pozostanie i nadal darem anonymo- 
wym. Zdaje się, że ja muszę posiadać jakąś 
szczególną właściwość przyprowadzaaia pań do 
g n iew u ; może będzie nailepie;, jeżeli powrócę
znowu do AuBtralji... Sądziłem , że sprawię pa* i
przyjemność... B yliśm y przyjaciółm i, pomaga
liśmy sobie wzajemnie i zdawało nr się, że 
Gotfryd...

— N ie wsnominaj go pan Co do niego,
straciłam jnż w szelką nadzieję i nie roszczę so 
bie żadnych pretensyj... —  odrzekła spokojniej,

rzucając wzrok na grupę, w  środku której wj 
dać było młodzieńcsą, piękną posteć Got 
fryda.

Z ruchem wyraża;ącym niecierpliwość, 
zwróciła się zno7/u ku Drewowi i odezwała 
się tonem już o wiele przyjaźninjszym.

— Przebacz mi pan przez pamięć na na
szą przyjaźń panie Drew. Dziękuję panu z ca
łego serca. Tylku że z początku czu łam .. o pan 
nie możosz tego zrozumieć, co to zaaczy być 
ubogim i czuć się zoleznym od innych...

Drew ujął podaną sobie rączkę, a równe 
cześnie przypomniały u u  się owe czasy, kiedy  
to sam ani jednego szylinga nie mógł nazwać 
swoim.

—  Byłem  i ja kiedyś bards o biedLym —  
rzekł otwarcie — i dla tego właśnie odczułem  
położenie pani i zbudziła się we mnie Bympatj^ 
dla niej. Przykro mi bardzo, że obraziłem  
godność pani, ale proszę mi wierzyć, że je
dynym moim m miarem było, zrobn pani przy
jemność...

— W ierzę panu i widzę teraz, jak brzydko 
postąpiłam, w ten spoBÓb do pana p rze ja w ia 
jąc... Zatrzymałam dla pana trzy tańce, czy 
zechcesz je pan przyjąć ?

— A  więc na razie proszę o pierwszy — 
odrzekł — a potem, jeżeli pani będzieąz mogła, 
dopomożesz mi v  ciężkiem bardzo położeniu. Za
raz pani opowiem rzecz całą, a pani będciesz 
miała najlepszą sposobność, zmazania swojej wi
ny, skoro pani jnż tak nazywasz zarzut, m? 
uczyniony.

Powrócili dc salt i 
czny.

Drew widział, jak 
tańca nie spuszczała z

puścili się w wir tane-

Łucja w czasie całego  
nich oka i jak po tem

odprowadziła ich wzrokiem aż do oranżerji, do
kąd się udali na chwilowy odpoczynek. Drew

opowiedział tu swojej przyjaciółce ze wszystkie- 
mi szczegółami historję ofiarowanego Łucj- w a 
chlarza i jak ona ten dar jego odrzuciła

—  Teraz nie pozosti-je mi nic innego —  
kończył —  jak wydać moje ostatnie atuty. Z koń 
cem tego tygodnia odjeżdżam ; skoro zyskasz 
pani jakikolwiek cień nadziei dla mnie, będziesz 
musiała natychmia it mię o tem zawiadomić, aże
bym, nie zwlekając ani chwili, mógł tu powrć- 
»ić. Co zresztą mam zrobić, nie wiem. Chciał
bym wiedzieć koniec fego wszystkiego, a jed&ak 
obawiam się jeden krok naprzód zrobić.

Siedzieli w małej alkowie, ukryci za wyso- 
kiemi palmami; on wachhnrał ją pochylony ku 
niej poufale, a głow y obojga pr. wie się sty sa ły  
ze sobą. W yjąwszy przedmiot, o którym się to 
czyła rozmowa, zapomnieli o wszyptkiem innem i 
wielu z gjści, przechodząc obok oraużerji, uśmie
chali się i ukazując sobie wzrokiem tę pa"ę sze
ptali . Patrzcie, nareszcie złapała Bię ta piękna 
Bella Hamilton!

N agle zwrócił się Drew do Belli, spojrzał 
jej bystre w oczy i zapytał:

—  Powiedz mi pani otwarcie, jak sądzisz, 
czy jest też dla mnie jeszcze jaka nadzieja, lub 
czy mam przygotować się może na najgorsze!...

Bella milczała, nie wiedziała bowiem, jak  
ma ojp ow ied zieć; ładzić go przesadnemi nadzie
jami, wydawało się jej rzeczy niegodną.

— Panno Bsllo — wyszeptał znown D -ew  
głosem niepewnym i nachylając si j ku niej je 
szcze bardziej, ażeby tem lepiej usłyszeć jej od
powiedź — powiedz mi pani czy dla mnie prze
znaczone są miłość życie, czy ież nienawiść i 
byt nieszczęsny. Powiedz pani „nie“ — wów 
czas odjadę ztąd i nie powrócę Więcej; z drugiej 
strony „tak," 7./pow iedziane p-zez panią, nadzie
ją błogą mię napełni.

G dyby ktoś przypadkowo słysza ł te gorące,

prawie namiętne słowa D rew a, byłby z pewno 
ścbjt wziął je  za oświadczyny miłospe, tak oamo 

! jak wzięła je Łucja, któri r  towarzystwie jedne 
ze starszych pań przechodziła nieopodal tego 
miejbca. gdzie DreTi i Bella siedzieli nachyleni 
kn sobie.

Teraz chyba masiała jnż uwierzyć w te, co 
! słyszała na w łtsne uszy ; było to ostatnie ogni- 
j wo w całym  laócucnu dowodów, które n iezb ice  

przekonywały ,ą o tem, że Drew odm ienił btz* 
pierwotne dla niej uczueia.

Oparła się na poręczy krzesła, ażeby 01?  
upaść. L ały  czas obawiała się tego, ale w tej 
chwil, gdy cios padł na nią, uczuła się jakby

— Okropne gorąco — odezwała się jej to
warzyszka i w tejże chwili Łucja dopiero przy
pomniała sobie, gdzie jest i co się 1  nią dzieje. 
Rzuciła wzrok pomiędzy zielonę gęstwiną krze
wów cieplarnianych, stoji cycb za jej p iecyk a, 
ale nie mogła już nikogo dojrzeć, ani usłyszeć. 
Czyżby śniła? Nie, słowa, które doszły jej 
uszu. w ycisnęły w pamięci jej piętno nie zatar
te. Kochankowie —  jak ich w duszy nauywała
—  zauważyli bez wątpienia, że ktoś jeBt zanad
to blisko nich i srybko opuścił! miejsce samotnej 
schadzki.

—■ Gorąco 1 rzeczywiście nie dc zniesienia
— zdołała nareszcie przemówić. — Służący ja  
koś nie przynosi nam zamówionyoh lodów, po
zwoli pani, że pójdę i przypomnę m i.

— O, nieenże się pani nie trndzi, kochana 
pani Daller. Zapewni radejdz.e lada chwila | — 
odparła towarzyszka, K tó ra  na szczęście nie zau
w ażyła zakłopotania Łucji.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
\

k
J. I H N A T O W I C Z .

Ł W O W , sklepy własne ulica Kopernika i. 8, uh ca Halicka 1. 11. 
K B A K O W , Sukiennice 1. 20. —  C ZK R N IO W C E , Rynek L  2.

A lk lT ir  T N T T I  1 A Żadea artykuł toaletowy nie może rywali- 
A IN  I  IL iH il'  U L i l A .  zowaó pod względem skutku i dobroci 
z ANT1LENTILIĄ. Środek tea otnymany z odświeżając)ch substancyj usuwa 
w krótkim czasie p ie g i, p la m y  w ą tro b in n s , b lizn y  i td .,  n a d a je  

cerze ś w ie tn ą  bia łość, św ię to ść  i  de lika tn o ść . — Cena 2 itr.

Grysik Mniowyjest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również

do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagoanego i znakomicie oezy-

■zezająoęgo skórę 95 et.
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Ballady, Romanse, S o n e t y  m i ł o s n e ,  S o 
n e t y  K r y  m a k i a  i p o m n i e j s z e  p o e z j e  Adama 
Mickiewicza, W sianie wTtworne, ilubtrowane przez 
Andriolego. Kossaka, Popiela, Stachiewicza, Janko
wskiego i innych, w ograwie nader ozdobnej, ze zło- 
oonemi brzegami. Cena 7  zł. 60 e t , zaś dla na
szych P . T. czytein.ców, tyiko 5 zł. 78 Ct.

A Dum pamiątkowe Adama Mickiewicza, ilu-
strnia • całe życie wieszcza, od kulelki do mogiły, 
kilkadziesiąt rycin i tekst, format wielki, ozdobna 
eprawa. Cena 7 zł. dla naszych P T. czytelników 
tylko 5 zł. 25 ct.

Oba te dzieła razem tylko za 10 zł. 50 ct.
Zamówienia wraz z należycością przesyłać należy 

do Administracji D ziennika Polskiego.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hi. Skarbka-' 

Dziś we czwartek „Aida“, opera w 4. aktach Ver- 
di ego. Pierwszy wystąp pani Marji Pawlików Nowa
kowskiej i wy«tęp panny Sapho Bellinoioni i pp .: 
Aleksandra Myszugi, Rudolfa Bernhardta i Juljana 
Jaromina; jutro w piątek po raz drugi „Hedda 
Gtabler", sztuka w 4. aktach Henryka Ibsena, w prze
kładzie Jalji Gtrjmbowej.

„Nasza sztuka* . Pod tym nadzwyczaj sympaty- 
eaiym tytułem rozpocznie się w s t y c z n i u  wyda
wnictwo dwutygodnika, poświęconego sztuce plasty
cznej teatrowi i muzyce. Pismo to ma na ot-lu, 
umieszczaniem prawdziwej, fachowej krytyki, podan.e 
publiczności sposobności do ocenienia dzieła nietylko 
ze strony sympatji dla jego autora, ale także ze 

~''-gtrony moralnej i artystycznej wartości jego twórozej 
idei. Dalsze m staraniem Naszej sztuki będzie poda
wanie jak najszerszych wiad imości o pracach arty
stów naszych, nietylko we Lwowie, lub w kraju za
mieszkałych, ale i w najdalszych kątkach cafłego 
świata, aby tym sposobem zapoznawać ogół z im.e 
nami wszystkioh pracowników na polu sztuki piasty 
osnej, dramatu i muzyki, o których dotąd miewamy 
tylko skąpe Arom.karBkie wzmianki pism codziennych. 
Dla artystów posiadać będzie N asza sztuka  wszelkie 
informacje o ruchu artystycznym w formie korespon- 
deneyj ze wszystkich ognisk światowej sztuki, a dla 
malarzów i rzezbiarzów dokładne wiadomości o mają
cych się odbywać wystawach, miejscu i czasie trwa
nia tychże.

W ten sposób zebrane wiadomości o naszem 
malarstiio i rzeźbie, o teatrze i muzyoe naszej, będą 
miały ua celu krzewienie prawdziwego zamiłowania 
w pierwszym rzędz‘"e io sztuki ojczystej, jak również 
do poznawania i porównywania sztuki ogólno-świato- 
wej w jak najszerszych warstwach naszej publiczności.

Do współpracownic*wa w Nuszej sztuce zapio- 
bz ine zostały pierwszorzędne osobistości, znane ze 
Bw;jej pracy na niwie sztuki, a tak artykuły, oma
wiające ogólne jej sprawy, jak specjalne sprawozda
nia, podpisywane będą całem nazwiskiem autorów, 
co daje rękojmią poważnego traktowania całego wy
dawnictwa, do którego obowiązków liczyć się będzie 
i prowadzenie w kierunku sziacnetnym Naszej 
sztuki.

Bliższe szczegóły poda w tych dniach mający 
■io ukazać prospekt.

„Hedda Gabler“. W dramacie lbseni pod ty 
tułem „Hedda Gabler“, przedstawionym równocześnie 
w Warszawie, grsjąca rolę tytułową pani Ludowa, 
odznaczyła się nietylko wyborną grą, ale i prześli- 
oznemi toaletami.

K urjer Poranny podaje krótki ich opis:
Akt I. szlafroczek z wełny penne citron fasonu 

watteau ubierany wstążeczkami białemi mortwemi, 
Otwarty z przodu na żółtym jedwabnym tpodzie, 
takież trepki. Akt II. suknia empire z erepe de 
china lila- w bukiity bzu, rękawy i wyizuoany koł- 

i nierz z gaij zielonawej, pas z aksamitu fijolotowego. 
Akt IV. suknia czarna sukienna, ubierana aksamitem 
czarnym w styiu directoire-

Do dzisiejszego n u m eru  do
łączam y dla P renum eratorów  
Dodatek Nr. 49 „BLUSZCZU” 
ui grudzień  Z arządziliśm y ja k  
najściślejszK kontro lę  w ekspe
dycji i  n a  ka żd ym  adresie w y 
ciśniętą jest stantp ig lio : __
„ B L U S Z C Z , ”

W  razie więc gdyby p ism o  
to nie doszło rą k  prztdplacicicll, 
upraszam y reh lam onać n a  
poczcie, gdyż z naszej strono  
uczyn iliśm y w szystko , aby od
powiedzieć położonemu w nas  
zau fan iu .

Ostatnie wiadomości.
Klubowi posłów ruskich w radnie państwa 
isłano ■ kilku dekanatów pismo z wezwa- 
i aby posłowie wystąpili w parlamencie w 
nia ruskiego duchowieństwa przeciw reskry- 
ri namiestnictwa. Klub ruski na pojedzeniu , 
a po wydaniu reskryptu odbytem, postano- 
czekać, aż  duchowieństwo ruskie samo da 

atywę do obronnego kroku. Teraz naj»c  
do ruskich dekanatów, przedsięweż-nie I lub 

>wne kroki i prawdopodobnie postawi w izbie 
■pelację. _ _ _ _ _ _

Gazeta Lwowska  donoti i  W iednia: Donie
sienia dzienników, wyciągająca z obecności nie
których wybitnych osobistości we W iednia, jak 
hr Thuua i Lobkowitn- wnioski polityczne, są 
ccccemi kombinacjami. Także zaprzecza komuni
kat lew icy wieści dzienników wiedeńskich, 
jakoby hr Wurmbrand miał zostać ministrem.

Neoćk islost, organ \  aszaty eeo. podaje prze
mówienie tegoż na niedzielnem posiedzeniu au- 
strjackiego klubu narodowego. Dr. Vaszaty po- 
w led z ia ł: „Obecnej delegacji brakuje bardzo
wiele do tego, by mogła stanąć na wysokości ta
kiej opozycji, któraby odpowiadała temu bezpra
wiu i dowolności, jakie nar dotykają. Naród 
czeski musi posiadać mężów jeszcze bardziej 
energicznych, bardziej niezależnych i zdecydo
wanych od tych, którzy obecnie w delegacji 
czeskiej zasiadają. W ewnętrzna sytuauja monar
chii cdBtrjackiej nie długo pozostanie taką, jaką  
jest obecnie. W  niedalekiej przyszłości Słow ia
nie połączą się, celem dania silnego oporu wspól
nemu wrogowi. Zagraniczna polityka austrjacka 
nie może wieczyście polegać na trójprzymie>*zu. 
W ówczas zaświta lepsza przyszłość dla Słowian  
w Austrji, a tem samem i dla nas."

W as Naroda twierdzi, iż istotnie pomiędzy 
stronnictwem realistów, a Młodoczechami przy
szło do agody tej osnowy, że Młodoozechów miało 
się tyle usunąć, iżby fundusz dyspozycyjny zo
stał mimo to przyjęty. Reszta Młodoczechów 
miała głosować przeciw funduszowi dyspozycyj
nemu. Terroryzm E<ma jednak zniszczył ter 
układ. ___________

Rzym ska Voce della Ferita ogłasza, w ła 
cińskim języku sformułowane pirmo oberproku- 
ratora synodu petersburgskiego de księdza Va- 
nutellego. W piśmie tem Pobiedonoscew ubolewa 
nad upadkiem kościoła na zachodzie Europy, 
proponuje, aby kościoł katolicki i prawosławny, 
zaniechawszy dawnych sporów, w ystąpiły współ 
nie do walki przeciw bezbożności i indyferen- 
ty zmówi.__________ ___________

Nor'Id. Alg. Ztg. omawia w dłuższym arty
kule sprawę rokowań z Rosją o traktat handlo
w y i wskazując na nieprzyjaine Niemcom głosy  
prasy rosyjskiej, oświadoza, że Niem cy są przy 
zwyczajone do traktowania kwestyj ekonomi
cznych ze stanowiska jedynie ekonomicznego. 
Niepowołane głosy prasy rosyjskiej zdają się 
świadczyć chyba o tem, że Rosja me ma Bzcze- 
rych zamiarów polepszenia swych stosunków  
handlowych z Niemcami.

D o Pester Lloydu  donoszą z S o fj i: 230 de
putowanych akceptowało po ośmiogodzinnej po
ufnej naradzie 9 punktów projektowanej zmiany 
konstytucji, w ich rz .d zie  i paragraf o swobodzie 
religijnej księc.a panującego. W  ciągu bieżącego 
tygodnia projekt zostanie wniesiony w sobraniu

W edług doniesień z Rzymu, e n c y k l i k  a 
L e o n a  X III. z okazji iego jubileuszu bisku
piego, ogłoszona zostanie około Nowego Roku. 
Pomiędzy innemi zawierać ona będzie zapo
wiedź, ze p e r  j o d j u b i l e u s z o w y  potrwa 
przez ca ły  rok 1893, a w szyscy katolicy, któ
rzy w tym czasie w Rzymie się znajdą, otrzy
mają szczególne odpusty. —  Oprócz znanych  
już prałatów włoskich, którzy mianowani zo
staną wkrótce kardynałami, otrzyma purpurę 
także arcybiskup z Fermo, m onsigi. M a 1 a- 
g  o 1 a.

Agence balcanige  oświadcza, że rząd buł
garski nie żądał dotąd od Rosji zwrócenia pe
wnej sumy, którą ona winna Bułgarji, konsta
tuje jednak, iż istnieje pogłoska, że rząd buł
garski, wypłacając ambasadzie rosyjskiej w Bu
kareszcie dwa miljony rubli funduszu okupacyj
nego. upomina się o jakiś zapis dla Bułgarji, 
zatrzymany przez Rosję samowolnie i o wydanie 
nieprawnie zatrzymanych archiwów poselstwa 
bułgarskiego w Belgradzie, pochodzących z cza
sów wojny serbsko-bułgarskiej, k iedy to Rosja 
zastępowała interesa bułgarskie w Serbji.

W edług monachijskiej Allg. Ztg., rząd nie
miecki jest zdecydowanym w razie odrzucenia 
przedłożenia wojskowego rajehstag rozwiązać.

Gtrazdanin donosi, że rząd już się zajął ob
myśleniem wyżywienia 11 (a właściwie 14) gu- 
bernij, dotkniętych także tego roku nieurodza
jem. Na to potrzeba 25 mi jonów rubli, skarb 
pańitwowy da 16 mi*j. rubli, a reszta ma być  
pokrytą zbożem, które zwrócone zostanie z ze
szłorocznych pożyczek zbożowych.

Podług dzienników niemieckich, odkryto 
w Kijowie spisek, do którego należy wielu ofice
rów i studentów uniwersytetu. Jeśli mowa o are 
sztowaniach, to takie praktykują się bez ustan
ku we wszystkich większych miastach rosyj
skich n. p. przeszłej zimy w Petersburgu, Mo
skwie, Kazaniu, W arszawie, a nawet w T onsku, 
tam zwłaszcza, gdzie istnieją wszechnice. A le to 
jeszcze nie znaczy, by odkryto rzeczywisty spi
sek rewolucyjny. Najmniejsze podejrzenie może 
w Rosji zgubić na zawsze człowieka, osobliwie

. G ru d n ia  1891 r.
p

i \
młodego, a prawdy nikt decTee nie potrafi. Spo
dziewamy się. że i teraz „wiele hałasu o n ie“.'^

W  prasie rosyjskiej roztrząsane bywają te 
raz ze zdumiewającą gorliwością sprawy rozma' 
itych c i e ś n i n  m o r s k i c h .  Lecz dyskusja ta 
me dotyczy wcale uroszczeń Rot-ji w kwestji 
dalszych ułatwień dla rosyjskich transportów 
wojska, amunicji itd. przez Dardanelle. Z nicze-/ 
nie tych postulatów redukują pisma peteisburg/ 
skie i moskiewskie do jak najmniejszych r o za
miarów, za to jednak o tyle bardziej wyczerp^  
jące i < nergiczne są ich refleksje na temat „kw.h- 
styj cieśninowych", w których przypisują rolę 
c z y n n ą  Rumunji i Bułgarji. Idzie im mianowi
cie o wrzekomy zamiar rządu bułgarskiego, Aby 
dwa Btatki wojenne, zbudowane we W łoszech, 
przeprowadzić pod banderą t u r e c k ą  przez 
Dard uelle na Czarne morze — co oczyw iście  
spotyka się ze zjadliwą krytyką carskiej pabli 
cy styki —  i o wrzekome domaganie się Ru
munji, o czem jedynie źródła rosyjskie świat 
powiadomiły, aby Turcją rozszerzyła koncesje 
żeglugowe na DardanelUch, przyznane Rosji, 
także na rumuńskie statki- Cała ta polemika 
j-sst o tyle dziwniejsza, że  do tej pory ani ze 
Bofji, ani z Bukaresztu niczem nie potwierdzono 
autentyczności rceoconycb zamiarów, obu tym  
państewkom przez rosyjską prasę imputowa-
nych. _________ i— _ i _ L

Rada pefiństwa.
(Telegramy „Dziennica Poiakicgt").

Wiedeń 14. grudnia, (k  izby posłów). W  dal
szym  ciągu swego przemówienia porównywał p. 
R u t o  w 6 k i  wadliwe urządzenia naszych towa
rzystw asekuracyjnych z urządzeniami takich 
towarzystw w innych państwach, a szczególnie 
w Szwajcarji. Wyraża życzenie, by rząd zajął 
rią poważni* sprawą przymusowego ubezpiecze
nia od ognia, zbijając zdalnie, że liczba pożarów 
skutkiem tego się zw iększy. Towarzystwa pry
watne meją przodewszystkjiem za wysokie premje. 
Stosunki tego rodzaju prą do ukraje w ienia sy
stemu asekuracyjnego; r„ »,d wprawdzie opiera 
się temu, ale w końcu siły  jego nie wystarczą 
na przełamanie tego prądu. Aż do zaprowadze
nia przymusowej asekuracji, nie powinno Bię 
udzielać koncesyj na żaqLńe nowe towarzystwo 
ubezpieczeń, ponieważ w tlen sposób powstałyby  
prawa, nastręczające następnie poważne trudno
ści. N ależy przeto pozostać ------—  -• —
k o n c e s jo n o w a n ie  z a c h o w a ć
niejsze tempo. W yw ody reprezentantów rząda w

przy statui quo i w 
na przyszłość powol-

nad towarzystwami 
dowalające.

Rutowski sprawę w y

ciągu wczorajszej debaty 
asekuracyjnem i, nie były 

Następnie omawiał p. 
chodźctwa z Austrji i zaznaczył z naciskiem, że 
emigracja przybiera tak olbrzymie rozmiary, iż 
dłużej już o tem milczeć nie nożna. Na lata 
1889 i 1890 obliczone ogólną cyfrę wychodźców  
z Austrii na 67 .000; w niektórych okolicach 
Gahcji ludność składa się jaż z samych powró- 
conycb do Kraju wychodźców Rząd jednak za 
chowuje sh zupełnie biernie! W ychodźcy rekru
tują się po największej ccęsli z kół ludności rol
niczej i drobnego przemyśla" Ustawowe uregulo
wanie i położenie pewnej tamy wychodźctwu jest 
niezbędne, tak, jak to ma i liejsce w innych pań
stwach. Rząd powinien na t | Bprawę zwrócić ca
łą  swoją uwagę. (Oklaski.)

L r o n a w e t t e r  j odniósł różnorakie 
krzyw dy stanu robotmczi g o , a mianowicie 
gwałcenie prawa wolnegcT przesiedlania się i 
stowarzyszania, Strajkujący robotnicy bywają 
bezprawnie traktowani jako włd częgi i w yda
lani z miejsca pibytu. Ustawy zasadnicze pań
stwa nie egzystują już wilale dla robotników. 
Pod nadzór policyjny bywają stawiani ladzie 
jedynie dla tego, ponieważ łzytują pisma socja
listyczne. |

O z e c z omawiał środki przeciw zarazom 
bydlęcym  ; S i 1 v a-T a r o u c a polemizował z 
Kr >nav ei,terem eo do przedstawienia przez tego 
ostatniego stosunków prawnych stanu robotni
czego, poczem przyjęto będącą na porządku 
dziennym pozycję budżetu-

Następne posiedzenia^wt^czwartek.

Tefegr ît  ̂.faienwka Polskiego/
Praga 14. graduia, Na dzień 17. b. w. na

znaczone zostało ponowne posiedzenie komisji dla 
odgraniczenia okręgów sądowych.

Buda-Peszt 14 grudnia. W  sejmie wystąpił 
wczoraj zupełnie niespodzianie A  p p o n y i bar
dzo ostro przeciwko rządowi i oświadczył, że 
będzie głosował przeciw przyjęciu budżetu.

Berlin 14. graduia. W  dalszym ciągu 
rozprawy nad przedłożeniem wojskowem prze
mawiał B e a n i n g s  e n przeciw przedłożeniu, 
wywodząc, że jeżeli Niem cy należą do trójp-zy- 
mierza, to jeszete  z tego nie w y»ika, ażeby one 
same tylko się zbroiły. Mimo wszystko jed n ak  
możnaby się zgodzić jeżeli nie na całe przędło 
żenie rządu, to na pewne jego części. B e b e 1 
przemawiał przeciw przedłożeniu. N abycie przez 
N iem cy Alzacji i Lotaryngji nazwał głównem  
złem, powodującem odccd3 położenie w Euro 
pi* i domagał się porozumienia z Francią.

Lwów, z Izby handlowej
z dnia 14 Grndnia 1898 r
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Kurs gle?dy wiedeftsMej*

W l t d e A ,  dnia 14. G rudnia 1898 r.
(goda. 1 m io. 35 po polndnla)

AK o) u a lp ejsk i*  Tow araystw a górniosego  
B w ęg ler ik io  banka k rodjtow ago  
m Banka anglo-anatrjaokiego .
p U n l o n b a n k a .......................................
u ko lei K arola Ludwika 
c- k o le i północnej . . . .  
m ko lei południow ej (Lom bardy) 
a k o lei pańatwowaj *
B k o lei lwowsko-osBarnlowleokiej 
,  kolei w ęgiersko - północno - weołt»dnl \i
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P r e y s i u g  (z centrum) przemawiał również 
prreciw przedłożeniu , poczem przerwano rez- 
prawę.

Paryż 14. grudnia. Po ogłoszeniu listu, w  
którym C l e m e n c e a u  utrzymuje, że minister 
skarbu Rourier był pośrednikiem m iędzy bar. 
Reinachem z jednej, a Korneliusem Hertzem i 
Clemenceau z drugiej strony, podał się R ou -  
r i e r  natychmiast do dymisji. Otóż Ribot złożył 
w >zbie oświadczenie tej treści, że Rouvier wniósł 
podanie dymiayjne jedynie dlatego, ażeby módz 
stawić czoło wszelkim podejrzeniom. Następnie 
wstąpił na trybunę R o n v i e r  i rzekł, że jaao  
minister skarbu miał obowiązek utrzymywać sto
sunki z większymi finansistami. Reinach upra
szał go o pośrednictwo między sobą a H eitzem , 
celem rczmówienia się z tym ostatnim, on (Rou- 
vier) jednak nie wiedział, że Reinach już wów
czas był tak bardzo dkomDromitowany, i spełnił 
jego prośbę. W ięcej nie zajmował się tą sprawą. 
—  Tem oświadczeniem została sprawa Rouviera 
w izbie załatwioną.

Ministrem skarbu, w miejsce Rouviera, mia
nowany został b. prezydent gabinetu, T i r a i  d.

W ie d e ń  14. grudnia. Po zamknięciu giełdy po
łudniowej notowano: Kredyty 314 — ; anglosy 149 oU 
laenderbanki 224-25 ; sztacóany 294 75; lombardy 9175 ;  
tytoniowe 179 75; aipiny ;u -4d; renia majowa 97‘7 0 , 
węgierska renta złota 113 65

Wiedeń 14. grudnia. Rada państwa odroczy 
się prawdopodubnie już w piątek

Wiedeń 14. grudn.a. Arcyksiążę Franciszek  
Ferdynand d’E ite  rozpoczął dzia podróż na oko
ło świata.

Wiedeń 14. grudnia. Czeski m irszałek kra
jowy ks. Lobkowic miał audjencję u cesarza 
i konferował z hr. Taeffem względem zwołania 
corychlei sejmu czeskiego, jak się tego czeski 
W ydział krajowy domaga Jeżeli czeski sejm zo
stanie zwołany, to chyba dopiero po świętach.

Budapeszt 14. grudnia. W sejmie węgier
skim toczyła sie wczoraj jeneralna debata nad 
budżetem. Prezes ministrów p. W eckerle oświad
czył, że także i on przeciwnym jest podwyżBae- 
niu wydatków na wojsko, jednakże nie może 
sprzeciwiać się takiemu podwyższaniu tych wy
datków, które jest konieczne. Inne państwa eu 
ropejskie robią olbrzymie wysiłki na polu mili- 
tarnem, W ęgrzy zaś trzymają się w ramach ra- 
cionaluej konieczności. W końcu w ykazyw ał 
W eckerle, że Btan państwowych dłngów W ęgier 
jest bardzo korzystny, gdyż w ciągu ostatnich 
lat pięciu żadne państwo europejskie nie płaciło 
nic na poczet sw ych długów, tylko jedne W ę
gry  spłaciły 3,750.000 zł.

Petersburg 14. grudnia. Komendant piątego 
korpuBU aralji jenerał ŚwiBtunow otrzymał dy- 
m.jję.

Pa ryż 14.. grudnia. Opinja publiczna uwa
ża sytuację obecną jako bardzo peważną. W  sfe
rach poselskich obawiają Bię, że nastanie teraz 
era denuncjacji, która Bóg wie dukąd doprowa 
dzi. Pisma konserwatywne oświadczają, że skan
dal panamski jest zwiastunem zupełnego upadku 
rządzącego dziś we Francji stronnictwa.

Berlin 14. grudnia. Obiega tu pogłoska, iż 
Capriri już podczas obrad komisyjnych zamierza 
znacznie zmodyfikować przedłożenie wojskowe.

Londyn 14. grudnia. Standard  donosi, że 
Mahdi w ydał polecenie gubernatorom Cordofanu 
i Darfouru. by mieli wojsko w pogotowiu, on bo
wiem zamierza wkrótce na czele 40.000 ludz. 
urządzić napad na Egipt.

Londyn 14. grudnia. Głoszą tu, że car na
kazał eksarsze bułgarskiemu w Stamonie, by ja
wnie zaprotestował przeciw wszelkiej zmianie 
konstytucji bułgarskiej, zwłaszcza co do religji 
księcia i aby Bułgarom wyznania orjentainegr 
zagroził ekskomuniką na wypadek, gdyby chcieli 
przyjąć zmianę.

Rotterdair 14. grudnia. W  cesctym tygo
dniu zmarły lu cztery OBoby na cholerę. Ogółem  
zdarzyło się dotąd w całej Holandji 287 wypad 
ków śmierci skutkiem cholery

Rzym 14. grudnia. Obiega, eo prawda, w y
soce podejrzana pogłoska, według której jenerał 
zakonu Jezuitów, Martin, odroczył swą podróż 
do Rsymu i po cichu w yjechał w prowincje nad- 
reńskie. Podróż tę łączą z kwestją powrotu J e 
zuitów do Niemiec.

N ow y io rk  14. grudnia. Harrison przyjął 
wczoraj komitet kanału Nicarzgna i przychylnie 
w yraził się o budowie tego kanału.

W ie d e ń  14. grudnia Giełda zbożowa). Pszenica 
na wiosnę 7-65, żyto 6 65, owies 6 92.

d o  Ł w j w ®.
dnii 14. grudnia M 9* r.

HOTEL Ż0R7A. J. Jędrzejowie^ z Litatyna. Dr. B. 
Csillik z Tarnopela. A. Cielecki z Parciiowy. Dr. W. 
Czaykowtki z Przemyśla. S Tworkowski' z no wen i . Z. 
Radziszewski z Krakowa. 0. Voss ze Szczecina. E. 
Kolbet z Żurychu J. Drexier z Wiednia. A. Pciiak z 
Berna.

HOTEL CENTRALNY. Hr. K. PotworowAi z Ujścia. 
W. Osmólski z Władypola. E. Flechner z Żydaezowa, T. 
Witosławski z Borszczowa. L. Kornhauser % Dobr anicy B, 
Lietowski z Nadyby Z. Hoch z Tarnopola. E Fink z 
Wiednia. L. Leder z Wiednia. S. Nadel z Rzeszowa.

HOTEL FRANCUSKU K Kędzierska z Heresrzo- 
wa. N. Nahodska z W ełczuehy. W. Niedźwiecti z Wańk-u 
wic. F. Sehoeeher ze Stryja. H. Straetz ze Stirzawy. U 
Paiaszyński z Królestwa Polskiego. B. Skibniewski z 
Balic.

NADESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM BA N K O W Y  I KANTO R W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1, 3,
kupuje I sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdok.adniejsiym kursie dziennym 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli

czenia prowizje-
P r o m e s y  na 'osy miasta Wiednia do ciągnienia 

d n lA  1 . s t y c z n  s  1893 roki z  g ł ó w n ą  w y 
g r a n ą  2 0 0 .OOU z l ,  odbyć się mającego.

N a  lo s ,  z a u n p io n y  w ty n i k a n t o r z e ,  p a 
d ła  g łń w n a  w y g r a n a  w k w o c ie  z ł .  5 0 .0 0 0 .

j e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d la  G a l ic j i  
n a j w ię k s z e g o  i  n a jb o g a t s z e g o  w ń w le c le  
T o w a r z y s tw a  w z a je m n y c h  n b e z p  le c z e ń  
im  ż y c ie  „ T h e  M utual**. K O L  Z A Ł O Ż E 
N IA  1 8 4 2 . F U N D U S Z  G W A R A N C Y JN T  3 0 8  
M IL  JONÓW z ł .

200 du 300 zł. dochodu miesięcznie
osiągnąć można kapitaiem 300 do 5)0 zł przy małem ry
zyku. i rzez dzienną spekulację giełdową, zi pośrednictwem 
doświadczonego fuanristy. Powierzony kapitał deponuje się 
na imię klienta w pierwszym banku wiedeńskim. — Naj
lepsze referencje ze s'rony galicyjskiej klienteli. Adres • 
„ P r i m a  R e f e r e n z e n "  S8ó“ a" d. Aukundigungs-
Bureau d. N. freien Presse m »Hen. 204 1 2

Zmiana pomieszkania*
Dr. Władysław Tatarozooh

lekarz chorób wenerycznych i skórnych 
mieszka obecn e ulica Kołłątaja 1. 6, ordynuje od 3—5.

Zm iana  pom ieszkania. 
Specjalista Chorób S K Ó rn ych  i w e n e r y c z n y c h

Dt. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Bernardyński i. 15. I. piętr■> 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5 popoł. l —9

Dr. A. Szulisławski
o k n l i i l  n

były asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicherkiewicza 
v Poznaniu, po dłuższych stuajach w klinikach profesora 
Fuchsa we Wieoniu i profesora Rydla w Krakowie — 
osiadł we Lwowir pr y ulicy T e a tra ln e j l. 7, I. piętro. 
O rd y n u je  od  ±1 — 1 2  p r z e d  p o łu d n ie m  i  od  

3 —4  p o p o łu d n iu .  22 5 1—?

Główny skład dla Galicji 229G 1— 3

oryginalnej bielizn/ wełnianej
prof. dr. Gusiaum Jaegera

Matami, t t y i w  wa Li om
C e ix n .H r  fa T a r y a z n -y - .

dnia 5 grudnia jest do 
nabycia w „Biurze dzien
ników8, w ks'ęgaruia-n 
i trafikach. Egzemp iarr 

2 0  ct. Prenumerata kwartalna wr Lwowie 1 zł., na 
prowincji zł. 1*20  et

\ m

LWOWIANKA”
tatar? iimriSifczay.

i l u s t r o w a n - j r  i  J n f o r r c . a o y j n y

na rok 1893
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 

G ł ó w n y  s k ł a d  w dru arn „ Dziennika 
Polskiego“, plac Marjacki 1. 7.
Cena egzempl. 36 ct., z przesyłki, pocztową 41 ct.

Dla PP. prenumeratorów „ Dziennika Pol. 
skiego8 cena 26 ct., z przesyłką 31 ct.

N E  K R O L O G J A .

A n to n in a  D a szy ń sk a
żona c k. profesora, 

po długich i ciężkich cierpieniach, zm.-iła we wtorek 
dnia 13 grudnn. b. r. w 37 roku życia swego 

W smutku pogrążeń' mąż i synowie zaprasza ą 
na pog.zeb, który się odbędzie we czwartek dnia 15. 
grudnia 1892 roku o godzinie 3 popołuduiu, z domu 
żałoby przy ulicy Czarneckiego 1. 12, na cmentarz 
Łyczakowski.

Lwów, 13 giudnia 1S92 r.
„Entreprise des pompes funebres8 Antoni Kurkowski

ROZKŁAD POCIĄGÓWm

© ■ b o w l ą z u j ą o - y  o d  1„  m a j a  1 8 0 3 ,
(Czas lwowski).

o A C h  o  d  z  ą

Kurjer Osobowy
i t»-a

S  E

Do Krakowa. . . 3 07 10-41 S-26 11 01 7*56 __
„ Podwoł. z Fodz. 3-10 — 10-02 10-52 — —
(z główn. dworca) 2-58 — 941 10-26 — —
„ Czerniowiee 6-36 — 9-56 3-22 10-56 —
* Stryja . . . — e-16 10-21 7*41
r Bełżca . . . — — 9-51 — —
,  Sokala . . — — — — — 736
„ Zimnej Wody . — — — — —

P  r z  y c h e d  z n,

Z Krakowa . . . 6-01 2-50 901 6-4G 9*32 _
„ Podwoł. na Podz. — 2-45 917 6 55 — •-
(na główny dworz.) — a 57 9-40 7; 21 — —
„ Czerniowiee . . 1009 — 7 56 1-42 706 —
„ Stryja . . . . — — 1-41 916 2-35
„ Bełżca . . . . — — 4-48 -- — —
„ Sokaia . . . . — — — -- — 8-32

U w A f f M : G o d s łn y , d r u k o w a n e  g ru b e m i  l ic z b a m i ,  o a n a e s a j ą  p o r ę  
nocną o d  g o d a . 6. w le o a ó r  do  6 ‘59 r a n o .

O aas  k o le jo w y  ( ś r e d n ic  e u ro p e js k i )  r  A n i afę  o d  c z a s u  lw o w s k ie g o  
o 35 m in u t ,  t .  z . g d y  s o g a r  w e  L w  -w ie  w s k a z u je  gnda. 12. w  p o łu 
d nie, a e g a r  kolejow y w a k a s o la  goda. 11*85 p r a e d  południem

T - A j a c a -  Z E O Ż O W Y .
Dnia 14. Grudnia 1892.

j L w ó w :  pszenica 7'10 do 7 33, żyto -V75 d„ 6 —, 
jęczmień 5‘— do 5-60, owies 5-z0 do 5 60, rzepak 

! i f — do 117-5, groch 5'50 do 8 5u, wyk* 4‘50 ao 4-75, 
nasienie lniane 9'80 do 10-76, bób —•— do — , bobik 
4 75 do h-—, hreczka 7-— do 7-75, koniczyna czerwona 
60 — do 65-—, biała 65 '- do 75—, szwea^La 65— do 
75-—, kminek 17- -  do 19—, anyż 32-— do 3P-—, kuuu- 
rrdza stara 5 25 do 5'5ó, kukurrdza nowa 4 15 do fi-—, 
chmiel 65'— do 75'— spirytui 11-75 do 12'—. Nowy 
spirytus na termiua 10‘50 do ’.V—.

Usposobienie niezmienne, stagnacja trwa dalej. 
K r a k ó w :  pszenica biała 811 do 8 25, czerwona 

nowa 7-8'* do 8 20, żółta 7‘80 do 8-20, żyto 6*50 do 6'bO, 
jęczmień browarny 6 40 do 6'SO, pastewny 6-60 do 5 75, 
owies 5'50 do 5'75, groch V— do 9-—, koniczyna czer
wona 60'— do 70-—, biała 65 — do 75 —, rzepak 1T50 
do 1 2 —.

Usposobienie słane.
CJaMW u lo w e © : pszenica 7d0 do 7-80, średnia 

7 40 do 7-80, żyto 5‘80 do 6-—, średnie —•— do —•—, 
jęczmień bro?aruy € — do 6')5, pastewuy 4’7o do 
4 80, owies 4 70 do 480, średni 4 5o do 4-6-, izepak zi
mowy 1150 do 1 1 7 5 ,letni — — dc - , nasienia lniane
— dc —•—, konopie 8-50 do 875, koniczyna - 
do 68—, kukurudza 4 90 do f.'—, na gr. stjcz. 4-85 d" 
4-90, bób — do — , groch 5 75 do 7 snyż 
34— do 38 —, spirytus za 10.000 litr pro. 11-50 do 
11-75.

Usposobienie słabe.

TEATR HR. SKARBKA.

D Z I Ś :
Pierwszy występ pani M arji Pawlików Nowak >w 
sk k i i występ panny Sapno Bellinzioai i panów: 
A leksandra Myszugi, Rudolfa B ernhard ta  i Ju ljana 

Jeroinina.

J±. I D A .
O pera w 4. aktach, a w 7. obrazach J . v 6rd i’ego
K ról E g ip tu .............. Zegarko * ski
A m neris jego córka . . . .  Bellinzioni
Aia&, niewolnica z E tyopji Pawli';ów N o ą a ' owski 
Radam es, dowodca wojsk egip

skich ................................... Myszuga
Ram ns, arcykapłan . . . .  Jerom in
A m onastro, król Etyopów i oj

ciec A i d y ...........B ernhardt
F o -ł n  e c ................. Łom iński
K a p ł a n k a ............ Kasprowiezowa
K apłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, urzędnicj 
dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, lud E giptu  etc. 
Rzecz dzieje się w Memfis i TVbach za czasów 

panow ania Faraonow .

Jutro po as drugi: „hedda Gabler“, drama!
w 4 aktach H enryka Ibsena, w preekładzie 

Julji Otrembowej.

[szelfie !osy, reniy, inńemnizacje, listy zastawne i altcje kupuje i sprzedaje s  k i ™  » Lwói, Flae HalicD L1
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JÎ FdrPOLSaHf dnia 15. Grudnia

Drobne og
N A Z IM Ę !

Skarpetki i Pończochy
systemu Jagera, para od 25 ct. do\95 ct. 

bardzo mocne i ciepłe, poleci

O c n ld s ie n la  r& s sa a ite
po l 1/! centa od wyrazu.

S i t a  włosienne poczwórne po zł. 120 
i 140 poleca Piotr Chrząstowski,

lurdel żelazny we Lwowie, plac Kapi-. 
tufly 1, (naprzeciw Katedry). 20

r n f r y ,  w a llz lr l ,  k n f e r k i  i wszel-
I V  kie ęrzybory pudróżue, najtaniej 
u P a w ła  L a n g n e r a ,  Lwów, ni. H a
licka 16. 1

W o d a  a t e ń s k a  z  c h l n ą  zapomo
ga wypadaniu włosów, wzmacnia 

cebolki, odświeża, nadaje poły I 1 ,ię 
ko sć i przyjemny zapach włosom. Woda 
ateńska z chiną używa się przez nakra- 
pianie Inb nacieranie głowy i włosów. 
Cena 1 zł. Nabyć można jedynie W ało
wa 1. 15, A., Pokorny, m agister farmacji.

MAKS MUHLFELD
2268 L w ó w , R y n e k  8 9 .  2

Jeden lub więcej pięknych )

domów czynszowych

■i A A  f u t e r  r ó ż n y c h  sprzedaje 
A  W  i wypożycza Zakład Jaszczy-
szyna w teatrze. £91

|  T rz ą r t p o c z to w y  w  M y f t le n l-  
U  c « c h  poszukuje rutynowanej ekspe-

Ka m ie n ic a  jednopiętrowa z trzema 
frontami ul. Akademicka 1. 28 do

w Krems nad Dunajem, Austrja, poszu
kuje się do zamiany na posiadłość Iasuwą.

Zgłoszenia pod „ V .  3 9 7 5 ”  przy! 
muje R u d o l f  M o s s e ,  W ł e n .

831 i - :

Mt**

0 ^ t0*

ilytorki natyehmiast. 937
C u t y n o w a n y  k o n c y p le n t  adwe- 
1 \  kauki, doktor praw z 3-letnią p ra
ktyka, poszukuje posadę we Lwowie. 
Adres: Dr. L. L. Lwów, poste restante.

0MOl»a m ł o d a ,  z dobrej rodziny, 
z chlubnemi świadectwami, zupełnie 

zdolna w prowadzeniu i wychowaniu 
hyzeoijzn;e dzieci ,  obeznana dobrze 
w każdej gałęzi gospodarstwa kobiecego, 
w ezem może wyręczać panią, poszukuje 
posady zaraz. Adres - Marja, poste rest. 
Drohobycz. 993

sprzedania. 975

T T rz ą d  p o c z t o w y  w  .B r z e s k u ,
U poszukuje rutynowanego ekspedytora 
lub ekspedytorki z uzdolnieniem te leg ra
fii „nem. Wynagródzenie 20 zł. m iesię
cznie, wraz z wiktem i pomieszkaniem.

M ieszka
po 1

I sklepy
cencie od wyrazu.

* 7 a m o j s k l e g o  7 .
Li zaraz.

Pokój kawalerski
995

Na święta!
po zniżonych cenach

B arch an y,
fhnele, chustki włóczkowe i w eł 
niane, jako też odpasowane sztu

czki na suknie damskie
poleca

M A  G A Z 1 T N

M. Bałłabana
Następca

MIKOŁAJ LUDWIG
l  wów. Plac Marjacki ]. 8.

(nImpressa“). 2336 1—10

Nowo otw orzon y składJ I A I  L A l
we Lwowie

u l ic a  K i l iń s k ie g o  1. 3 .
obok księgarni WP. Gubryaowicza 

i Schmidta 2219 1—?
poleca najsowsze

Kapelusze Habigai Plessa.
Cylindry Łd zł. 5'50—9.

Szapki prawdziwe krymskie i fu
trzane; Kapelusze miękkie Pichlera 

i inne od zł. I ‘20, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALO SZE 
rosyjskie i wszelkie obuwie filcowe

t *

W id m o zn a  P a n i!
Zanim Wielm. P;*n‘ ^icoydu e się 

gdziekolwiek 6iij.it- kl! iry lub mate
race, proszę iuskawiti choćby z cieka
wości zobiiuzjć własne wyroby po
ścieli w magazynie pod firmą:

Józef Schwster,
u lic a  K o p e r n ik a  lic zb a  7, 

gdzie jest najlepfze źródło nabycia 
wyrub.iw w różnych cenach i gatun- 

Sach j a k :
Koł lry zapałowe po zł. 4, 5 do 6. 
Kołdry wełuuue po zł. 6*25, 7, 8, 9, 

lo, 13 uo 14.
Kuła:> atłasowe od /ł. 14 w każdej 

eeuie do 32.
Materace włosie nne od zł. 15, 17, 18, 

25 w każdej cenie do zł. 32.
Zapewniając zarazem P . T. Kupu- 

jącycli, że wyroby moje najstaranniej 
są wykonane ' z dobrych materjarow 
oraz p o l e c a j ą c  w ie lh N  ^ y b d r  
k o c  i >w u a  ł ó ż k a ,  k a p  u » J g n -  
s l o w n i e j s z y i l i  i  c h o d u t k o w .

Z wjtokim szacunkiem
J ó zef Scli uster.

'Ził 6 1—10Lwów (0luipressa“j.

JTa Gwiazdkę
poleca

największy i najtańszy magazyn
HENRYKA M U LLE R A :

wyboru,1 .0 0 0  .L a l e k  do
od 3 do 15 zł.

G r y  t o w a r z y s k i e  od 50 et.
do 5 zł.

L a t a r n i e  m e g l c z n e
od L20 do 15 zł.

K o n ie  na biegunach od 3 zł. 
do 15 zł. 2332 1—3

Łaskawe zlecenia z pro
wincji załatwiam edwrotną po
cztą. Cenniki na żądanie franco.

Ziółka karpackie.
Znakomite te ziółka są bardzo sku

teczne w zadawnionym kaszlu, chrap
ce, zaflegmieniu cierpieniach piersio
wych, bolu gardła itp.

C ena p u d e łk a  2 0  ct. 
Prawdziwe w aptece 

E. S TE N Z L A _ w  KOŁOMYI.
W ie łm o tn y  P a n ie !

Cenne są ziółka karpackie, po wy
życiu dwóch p acek , doznałem tak 
wielkiej ulgi, żeraoęę powiedzieć że już 
jestem zdrów, orzeto wielu swoim ko
legom i znajomym radzę tych używać, 
przeto proszę niezwłocznie wysłać 5 
paczek. Zostaję z prawdziwem powa
laniem H a r tm a n n .

U f f a l f
prawdziwe perskie, smyrneńskie, 
angielskie, także n miarę de 

wyścielania całych pokei.

Materje meblowe
najnowsze, jedwabne, wełniane, 

kretony, piusae i t. p.

Portjery i flraoti
do tychże podpięcia i karnisze.

Narznt i
na ottomany dywanikowe 
terjalne z odpowiedniemi

szkami.

i ms- 
podu- 

2122 1 -7

Sifirj
angarowe i z kóz indyjskich.

kokosowe, wełniane, jutowe i t. p.

M a n t r
f r a n c u s k i e  i w s c h o d n i e .

Ki l im
tureckie, serbskie i krajowe.

K A P I
na łóżka i serwety na stoły.

P a r a m i
ekramy i inne przedmioty deko

racyjne

otrzym ał w  bogatym 
wyborze

M A G A Z Y N

1
we Lwowie, plac Halicki 2.

Sławne

Drożdże
Hanfhnera,

niezawodne w pieczywie, 
2325 p o l e c a  1—5

Karol Bałłaban
ive Lw ow ie

Na prowincję odwrotną poczta

H E R B A T Ę  Familijną
V, k ilo  1*80 1 3  cl.

; Znakomite wysibwki z hertiat §
V, k i l e  1 4 0  1 z ł .  1*70

poleca HAND£L

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7. 

2 0 0 0 0 0 0 0

D r a  G r .  « J  a e g e r a

Kucharz
(kawaler) restauracyjny poszukuje 
miejsca we Lwowie, na prowincji, 
lub "zagranicą. Miesięczna płaca 40 
do 35 złotych. Adres ul. Krakow

ska 1. 16. F. Gmyterko.
2328 1 - 2

Najpraktyczniejsze podarki 1
Nowości na Boże drzewko i Nowy Rok. 
Srebrne zegarki i srebrne tuła, złote, 
stalowe w różnych fasonach, najtaniej 

poleca
Józef Kom orow ski

z e g a  rm  is  t rz  
Lwów, ul. Akademicka, 1. 5. 

(„Impressa"). 2297 1—4

Najprahpńejsze poWi 
na święta!

AparaV do froterowania posadzki (po 
cenie zniżonej z powodu ułatwień 
fabrykacji tychże), sztuka zł. 20.

Aparaty do zmiatania prochu z dywa
nów i chodników, sztuka zł. 10 i 12*50.

F iltry  węglowe do oczyszczania wody, 
wina i spirytusów, sztuka zł. 2, 3*50, 
4 50 i 7*50.

Maszynki uniwersalne do tarcia raigf »■ 
łów, bułek i cukru, sztuka zł. 1 70.

Maszynki amerykańskie do siekania 
mięsa, sztuka zł. 5 i 6'50.

Kasetki z narzędziami po zł. S*50, 5, 
8 i 10.

Narzędzia i wszelkie przyboryóo robót 
piłeczkowych, w kasetkach po 
3, 4, 5 i 6.

p o l e c a

zł.

Piotr Chrzastowski
h a n d e l  ż e l a z n y  

we Lwowie, plac Kapitulny
(naprzeciw Katedry).

I,

Ewenoya i  cytrynianu draewa san- 
falowego i  Bombay, najzupełniej 
czysta, w Kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i ikubeba. Czyni niepotrzebnem 
ożywanie wszelkich szpryoowań i 
w przeciągu dni "zeeh ulecza wszel 
kie najdolegbwszje i najwięcej zasta
rzałe rzeżączki, n»* ntmdzająe żołąd
ka i niendzielająo nie przyjemnej 
woni nrynis 

Skład w Paryżu, 8, nliea Vłvienne 
i r  gldwi t  b asMkaeh.

We Lwowie w  aptekach pp. Miko- 
'ascha, Wewiórskiego, Bnukers, Sklepiń- 
ikiego i Beisera. | 515

J A N  
JA R Z Y N A

.  lubU e- l «-oinik
f we Lwowie, pi. Mariacki
[poleca swój bogato za

opatrzony fckłac wyio- 
: bów j^buer‘’1̂, ih, zło 

tych i srebrnych
po n » J n lł« ycti oeBAOh.1 ^

Oryginalna Bieliznę normalną
2117

m ę s l i ą ,  d c . m s k ą  i  d z i e c i ę c y  
z  f a b r y k i  W .  B e r g e r a  8 y n ó «

sprzedają podług cennika fabrycznego i_ ?

S. GABRIEL óti. CHLEBOWIE
w e L w o w ie , p la c  B a l i c k i  1. 3 .

H I

( m l e k o  o d m ł a d n i & j ą c e  w ł o s y )  2110 l —18
Puritas jest jedynie pod gwarancją nieszkodliwym i wszelkim wymogom odf owia- 
aającym środkiem odmładzającym włosy który siwe, w?glęlnie oiałe włosy, d ja- 
sno-blnnd do kasztanor-ato-bronzowyeh, odmładza do niepoznan!a. Włosy rud,, otrzy
mują barwę ciemno-blond lub brunatną. — C e n ą  “  z h  — O tto  F**anzf W ion  
V II., M a r ia h i i t o r a ł r a i i - r i e  3 8 .  — Składy we LWOWIE: w aptece P. Miko.»sza 
i Z. Ruckera; w Ł kAKOWIE: Konst. Wiśniewski, apt. pod św. Plorjanem i Stoekmar apt.

YS E R
wyrobu

H i i p n t o k i e g o -

Ementbaler a 65 centów kilo 
Limburger a 48 ,  n

rozsela za pobraniem handel korzenny

J. Rejmańskietio
w Mościskach. 2306 1-6*

fum w p i t i i i
podagrze i reumatyzmowi

nastręczają jedynie i wyłącznie przezemnie 
wyrabiane

buciki ze skóry cielęcej z włosem dla panów i pań.
S. Reschoysky^magazyn obuwia „Zum Aid-eas Hofer“, Wien, I. Rothenthurm- 
straese 4. — illustrowane cenniki z peuezeniem brania miary samemu, grati .

KMięgarnia i drukarnia
Wilhelma Zukerkandla w  Złoczowie

p ok ecu  n a  G W I A Z D K Ę  :
okładk :chB e łz a  — P o p ie l, A b e c a d l n l k  w pięknych kolorowanych 

z 24 illu-itrajjami i p ętnemi  w erszysami, cena 80 ct.
B e łza .  D a w n i F r ń lo w ie  te j  z i e m i ,  t eść dziejów pi hkieb, wier

szem z 30. wiz-irunkami królów polskich w czlobuej płóciennej 
opr:.wie, 8° ceDa 83 et.

Piast, W. t a t r o m  g r z e c z n y c h  d z le c P .  Podarek gwiazdkowy.
Przrślic/.na książeczka z ubrazkami kolorowanemi, cena 3ż ct. 

Oprócz tego po'e a jako na,stosownieiszy podarek na Gwiazdkę swoją 
. , B i b l i o t e c z k ę  d l a  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  k u  r o z r y w c e  
I n i t n e e ”  i  klórej dotyihczas wyszło 24 tomików w j ipknej kar
tonowej oprawie
Cena całego kompletu tylko 6 zł. 30 ct.
Sz zegółowy k a‘alog tej B iblioteczki, jikoteż 12 o e n ł o w e j  

B i b l io t e k i  p o w z z e c h n o j ,  wyieła księgarnia nakładowa gratis i franco.
Powyższe wydawnictwa są też na składzie w k a ż d e j  p o l s k ie j  

k a l e k - r a i .  2309 1—2

D la  u n i k n i e n l a  f a ł s z e r s t w

!Tysiąc koron w  złocie!
mogę ofia.rować sumiennie, komu

Kneippówka
znana wódka z rló ł leczniczych 

księdza Kne-ppa
zdrowenie wróei dobrego apetytu, snu, 

cery i sił młodzieńczych.
C e n a  f la s z k i  1 z ł .  w . a

Leopold Lityński
Lwów

3 . K o p e r n ik a  3 .
prowincje wysyła się odwrotna

2124

t y l l t o

_Halifax“

w  g a t t i r t l r u
(pod gwarancją)

nHalifax“ doskonaA para 1*80. „E &lifax“ z gtalowemi nożami para 2*50. . . .
z szerokiemi nożami para 4. _Halifax“ nikbwane stalowe para 5. „tLantai 
wane z szerokiemr nożami para 6*50. aHali.'ax* damskie nie niklowane Pa 
,Halifax“ damskie niklowane para 3 50. „Helwetia14 albo „Merkur p *
„Jackson Haines* .stalowe polerowane para 5. „Jackson Haiues stalowe nikło 
para 6*50. Lyiwyl żelazne z rzemykami para 1. Paski do Halifax para • •
N a jw ię k s z y  u k ła d  i  e k s p e d y c j a  n a  p r o w in c ję  u fi rmy: PIO 
C H R Z ą S T O W S f I, 1 ndel żekzny we Lwowie, plac Kapitulny 1, A bp^eeiw  
Katedry). Cennikifillustrowane do dyspozycji. Dla pp. studentów, członko

rzyitw gira*ast. „Sokół" i Klubów łyżwiarskich ceny znacznie zniżone.

NIEOMYLNY ŚRODEK
dla szyokiego uleczenia

KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA
REUMATYCZNYCH.

W P aryżu  u pana J. WISLIN I Ko, 31, u lica Sekwany.

We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Rnoke-a.

BOLEŚCI
537 1—15
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M a g a z y n  f u t o r *
P. CZAPCZYŃSKiEGO

we Lwowie, ulica Halicka 1* 1*
p o l e o a  n .a  s e z o n :

FUTRA meskie i damskie we wszystkich gatunkach i fasonach. 
WIERZCHY do futer męskich i damskich, fasony najnowsze. 
MATERJE na wierzchy w wielkim wyborze. ZARĘKAWKI,  
KOŁNIERZE i CZAPKI damskie, fasony nowe. CZAPKI 

i KOŁPAKI, BARANICE do sań.
Cenniki ns żądanie gra is i franco. Ceny bardzo umiazkowane. 
(Lwów „Impresss").
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K O K S I K O K S !
n a j le p s z y ,  n a j t a ń s z y  i  n a j c z y s t s z y  m a t e r j a ł  o p a ło w y  d o ^ ^ e b e ń  1 p l e c ó w

MF* polecamy na porę zimową.
K aidą ilość dostarczam y do m Teszkań za 5 0  kilgr. 55 ct- w -a .

Na prowincję wysełamy wagon koksu =  10.000 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec :
Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kuchen do epalama koksem. 
Posiadamy także ra  składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 

do opalania koksem przydatne, takowe można oglądnąć ka/d^go czasu.
Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego K»mego dnia uskutecznione.

Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.2125 1 - 7

F i n a n s o w y  d o r a d c a . ]
R e d & k e j a  i  A d m i n i s t r a c j a :  W i e d e ń ,  I . ,  H e l f e r e t o r f e r s t r a s s e  I I

mlPżinA: Prw-TORE
- —  i^ r o ic - W A r . o  p r i « z  A k j . d 0 ir 'ę .  n ia d y c z tię . w  P a r y ż u ,

f M p t o W i. n e  p r z e z  F o r m u la r z  o f ic ia l u y  f r a u t n z k i ,  a a n k -  
* i o n c v i L 8  p r z e z  r a d ę  M e d y c x :;%  w  P e t e r s t u r g L -

|tŁ #  ^ a l a t j j t t s  łynacześuie w łasności J o d u  '. ie itz a ,
ę J j u i k i  ta  f ilk re t k u ji w y ł a m i e  w o  w s z y s t k ic h  r o ł iz a j it o i i  llf t f t  —

z śf a.i„ .LóŁ.* V7wc-aj» w;ic:u!iczny (puchliny, rccć.ariię 'u -  jm rurw . ®
it . . :  iiJj.ooi&l, •ptńGńiw tcib.-jiu u-Krykta żelazo je s t zupełni* ijózekuttLinta*. w C h lo -  

l&OEK (bUdp*R*»J, vr 1-zocoJ.ziMŹi (białyih upławach), vr Amei^ourhIb (xałrcv- 
te#  < L L < l i 'A z x > ;  !*i g - u i a r : :  s s t f y  w  S t * c h o t a  c * ,  »  S y r .  l  . 9 ,-j n z ^ i  1 c z x  1 j  

Ę t '  ®t 0 - pedaj > n : i  u k tricffl. u e d e k  te rapeutyczny, aadzw yszaj a iln r do’
-  p o i ł y w k a i d  i  & a  'w s m a ó n iin i*  i c c a t y t i i c y i  l it c r a t y c z n y c ^ . ,  * ła K r « Ł  ,u b  -oiiiłbloayeiio d J Q

H .-B . lo d  n łto iyaU ga %'a s fp ra U y c  4* iisc; le k tr-  ^  , A
at^óęoi zo«din^śałŁiJ*jw®. Jtaio doBód ciytloici ' <3 S
*»UmtycznDloi prAwdaiwyeh iP ia O L IE  B L A H C A M łii, ź adań& #  
H le iY ,  n a szą  p lecząć  s a  iżtsśir&o i jodplili />
a  ap o d u  z ie lo n e j e ty k l* ty „  (Ł

ApttkarM i© Paryiu, YtUK B 0N A .PA R T5, 
w r e T u z ia A Ć  s i f  f a l i z d i t v .
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Mh piersiowe Dr? Seetnupa.
T en niezwykle i*ozpowszechniony środek jest nadzwy
czaj skutecznym przec-w kaszlowi, chrypce, katarom

innym chorobom piersiowym.

(Dena pudelka 2 0
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G - ł o w n y  s k ł a d

Aptece pod „srebrnym orłom"

8 Zygmunta Ruckera
Lwowie.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.
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Raflnerja nafty Adama Skrzyńskiego w Ubnszy.
Stacja pocztowa, telegraficzni i kolejowa Zagórzany,

poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym

Salonową naftę bezpieczeństwa = 3  Nieekspiodującą naftę gospodarską,
oraz jako specjalność fakiyki 

N A F T Ę  C E S A R S K Ą  f R a ls e r o e l ) .  2310 1 -1 8
Marka zarejestrowana,

odznaczona na wyrtkwkch w Paryża 1889, Antwerpi’ 1886, TryeAcie 
1882, Krakowie 1886 i Przem yśla 1882, najwyższemi nagrodami, 

jako naftę nieeksplodu'ąeą, oezbarwną i bezwonną, palącą się w lampach każ lej 
konstrukcji, jasnym i nietropiącym płomieniem. M aflta c e e a r s k a  Drzedstawia 
w używaniu najzupełniejsze bezpiecieństwc i nie zapala się nawit przy przewró
ceniu palącej się lampy, może być przeto niywaną nawet co kuchenek naftowych. 

Czvciąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, wysyłać będziemy naftę 
destylarni w Libuszy, nietylko w amerykańskich baryłkach.^ _ zawierających po

140—15J klg. naf y, lecz 
po 40 i 20 klg.

także i beczułkach po 100 i 50 klg., oraz balonach

Administracja pisma tego udziela ochotnie także nie dla abonent* a 
przedm iotowych wyjaśnień 1 rad, dotyczących akcyj bankowych, kolejowych, 
przem ysłowych, oraz wszelkie! papierów lokacyjnych.

N a listowne oraz telegraficzne zapytania odpowiadam natychmiast.
F inansow y doradca jest jako najsumieuniejszy^ i [fachow y doradca 

dla kapitalistów i spekulantów niezbędny. W ychodzi 1., 10. i 20. każdego
miesiąca.

Cena abonamentu rocznie
246 1— 1

Jeden gulden. 
Egzemplarz okazowy gratis.

Dla dogodności naszych P. T. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w poniżaj wymienionych miejscowościach a za
mówienia na nafcę przyjmują i po celach fabrycznych wykonują:
W e  L w o w i e  d.a Lwowa i okolicy p. E*. W i ą c z y ń s b l  ul. Sykstuska 47, 
w  K r a k o w i e  dla m- Krakowa i okolicy p. M a r c e l i  IL u z z , ul. Wiślna 1, 
w  P r z e n u y Z ln  dla Przemyśla i okolicy S k ł a d  n a f t y  I .  W i k t o r a ,  ulica 

Franeiszkaii ika,
w e  W i e d n i u  dla Wiednia, Niższej i Wyższej Austrji pp. L l u d h e l n t  1 3 p  , 

kantor I. Giselastr. 11, magazyny w Zwischenbrucken.
D l a  S z l ą z k a  p. L e o n  K l e b l n d e r  kantor i magazyn w P  r i v o s , 

3ahnhof Miibrisch-Ostrau.
D l a  C z e c h  1 M o r a w y  W a a r e n  A b f h e i l i u iK  d e r  A n g l o - O s t e r r .  

B a n k .  Kantor w  W i e d n i u  I. Servitengasse. Magazyny i filje w  P r a d z e ,  
O ł o m u ń c u ,  P r z y r o w i e ,  C h e b l e ,  R e l c h e n b e r g  1 P a r d n b l t z .

Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości P. T. Panów odbiorców 
z prowincji, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy z uwzglę
dnieniem wysokości ta ry ' kolcowych wprost z destylarni w Libuszy lub powyższych 
składów. — C e n n ik i i  p r ó b k i  w y s y ła m y  n a  ią d a n ie  g r a t is  i  f r a n c o .

W ydaw ca: Jozef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam K rajewski. Papier z fabryki czerlańekiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zsrządem Franciszka Kattnera,


